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Wychedzi codziennie. 


r rawijanen osi: we Lwowie rocznie 18 zł. -~ półro- 

snie Are. — kwarizinie 4 mł. DO st — miosięcanie 
i u. Sa. 

4 przesyłką poostową w Państwie Austrjacki em rocanie 

à A sł. w; . półrocanie 12 sł. — kwartalnie 6 =}. — 
miesięczyic 2 uł 

% przesyłką pocztową ma granicę: do całych Niemice 
rocznie mE marek, kwartalni: 12 maręż 5 agr. — do 
Francji i Anglii rocsnie 108 (franków, kwartajnie 27 
frańków — do Belgii, Włoch i Suwajcarji rocznie 80 
tr., kwartalnie 20 fr. 


Kumer kosztuje 10 centów. 
Manu /myptów Bodakoja Bis zwra0. 
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piero w kraju do przekonania, że mieli 
wszelką możność przysłużyć się krajowi, 
a nie uczynili nie — zgoła nie. 

Sprawa obecnie tak stoi, że są wszelkie 
poszlaki tajnej organizacji, która z ukrycia 
nurtuje porządek społeczny i spadkobiercom 
Tamerlana toruje drogę do państwa austrja- 
ckiego w taki Sam sposób, jak do państwa 
ottomańskiego. P. namiestnik za kilka dai 
ma się udać na objazd niektórych powia- 
tów wschodnich, a żandarmerja czuwa jak 
może, łapie, spisuje protokoły i oddaje ta- 


Gas odnowić prontmeraię 


Z nowym kwartałem zapraszamy fs. 
Czytelników do rychłego odnowienia Pr" 
mumeraty colem wczesnego UreguioWANIA 
przesyłki. 


na prowincji z przesyłką pocztową : 
kwartalnie (po koniec września rb.) 6 zł. — ct. 
półrocznie (po koniec roku) . 12, — , 
miesięcznie : mra 
we Lwowie bez przesyłki pocztowej. 
kwartalnie (po koniec wrześniarb.) 4zł. 50 ct. 
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półrocznie (po koniec roku) . 9» — » kowe władzom. Namiestnik jednak niczego 
miesięcznie ; l „ 50 „ gię nie dowie innego, jak tylko to eo po- 


Przedpłatę przyjmuje się tylko of 1. t 16. 


"Pe RC. ‘żone czynniki agitacyjne bardzo wygodnych 
Pieniądze precnmeregyjko KI być adresowane użyją Środków, aby go osnuć informacjami 
KA ao aan roklamacyj z po. | WPrOsł przeciwnemi Gorliwość żandarmerji 
woda ET pod innym adresem. zaś musi osłabnąć, skoro widzi, że indy- 
ków” widua chwytane przez nią na gorącym 
uczynku, wcale nie są pociągane do odpo- 

wiedzialności. 
Już kilka razy zabierając głos w tym 


dają dzienniki, a jesteśmy pewni, że zagro- 


iuwów 6. lipca. 

Tyle się już napisało i nareszcie prze- 
stało nawet pisać o zamilczaniu interesów dmiocie. napomtkaliśne wi: obywatel. 
narodowych przez dełegację galicyjską, że EA AA "nia powie nie, jak 
wobeo odzywających się tu i ówdzie sta- tylko autonomicznie pomyśleć o swojej 
Diet głosów "obrony, jg lasciwie tyl-| obronie bez oglądania się, Czy tam ktoś dba 
ko jeszcze skonststować, iż jeśli delegacja lub niedba o jego interesa. W niektórych 
wiedeńska powołuje się na jakieś taji e okolicach, jak się dowiadujemy, obywatel- 
swoje powody milczenia, to faktem jest, ŻE stwo chwyciło się istotnie tego jedynego 
delegacje posłów wielko polskich „miały PO-|środka, i czuwać zaczęło samo nad sobą. 
wody do przedstawienia jej z największym Przyszedł rzeczywiście czas, aby wszędzie, 
naciskiem, że milczenie nie było na miej_|zgzję wskutek wszechstronnego niedbalstwa 
sGu. Pomiędzy obu Sprzecznemi zdaniami|zschodzi obawa przed żywiołami agitacyj- 
rozstrzygać może tylko rozum polityczny, 8 | nemi, potworzyły się komitety wan 
faktem jest, że antecedencje delegacji gali-| e7 eý stwa publicznego, i użyły śród- 
cyjskiej tytułu do rozumu politycznego, ani pów odpowiednich — bo może być za 
przywileju na mądrość nie mają. Wytykać późno. 
to dalej, czego już naprawić nie można, u- 
ważamy na razie za niepożyteczne, ale tru- 
dno zachować zimną krew, gdy się wspo- 
mni, że oprócz głównej sprawy narodowej, 
tj. naznaczenia stanowiska polskiego wobec 
wojny wschodniej — nadarzały się co chwila 
rzeczy ubocznej natury, które potrzeba by- 
ło wyjaśnić koniecznie w interesie własne- 
go kraju i mandantów. Do takich rzeczy 
zaliczamy głośne w ostatnich czasach nad- 
użycia z transportowaniem potrzeb wojen- 
nych dla Moskali przez Galicję — pobła- 
żliwość dla włóczących się po kraju szpie- 
gów i ajentów moskiewskich, wreszcie agi- 
tację tajną, którą w wielu okolicach Galicji 
zorganizowała propaganda, wychodząca z 
Moskwy i Petersburga. Jeżeli fakt tran- 
sportu przyborów wojennych nauswał po- 
trzebę wyjaśnienia  kwestji neutralności 
państwa, to swoboda z jaką ajenci i propa- 
gandziści moskiewscy mogą u nas rozwijać 
swoje czynności, wymagała, aby reprezen- 
tacja kraju z całym naciskiem żądała od 
rządu środków zaradczych dla kraju ciągle 
niepokojonego to objażdżkami zagadkowych 
„turystów“, to groźbami i odgrażaniami 
wszelakich indywiduów, to robotą nihilisty- 
czną młodzieży kształcącej się kosztem pu- 
blicznych funduszów na przyszłych duszpa- 
sterzy ludu itp. 

Głuchoniemość delegacji galicyjskiej, po- 
zostawiła wszystko to w stanie niewyją. 
śnionym, a mędrcy podolscy rozjeżdżając się 
jutro z Wiednia na ferje, przyjdą może do- 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Toruń 4 lipca. 

W tych dniach odebrałem z Warszawy list 
od jednego z tamtejszych m'eszkańcó"”, zajmy- 
jącego wydatne stano risko w społeczeństwie z 
prośbą, abym w łamach niez*lożnej vrasy naszej 
zrobił z tego listu stosoway użstek. Sądzę, że 
najlepiej wywiążę się Z obowiązku. gdy list po- 
dam w całośsi, przeciwko czema. jestem prze- 
konany, szan” wna Redskrjaą Dziennika Polskiego 
nic nie będzie miała, zwłaszcza, że list ten 
zwraca uwagę na bardzo drażliwy symptomaćt. 
Oto, ca korespondent warszawski do maie pisze: 

nW niektórych organach prasy warszaw-| 
ekiei codziennej, od pewnego CZASU. ZWTACA RA, 
siebie uwagę ludzi myślących, symptomat dla, 
wszystkich Polaków nietylko nieprzyjemny, ale. 
i w stocunka do dzisiejszej chwili, wys0ce nie- 
polityszwy. Pomiisjąc taki Przegląd tygodniowy, 
którego wydawca i redaktor w braku wszelkich 
zdolności literackich i wiadomości naukowych, 
czepia się nsjpikczemniejszych sposobów zarsbku 
z życia publicznego, a cbawiając się milczenia 
powszechnej pogardy. któreby zabiło całe jego 
przedsiębiorstwo, przypomina się, publiczności 
rzacanemi zniewagami na przeszłość 1 teraśniej- 
sześć narodu naszego — pomijając Ów Przeglad 
tygodniowy, pierwszy polski dziewnik pry-, 
watay służący Moskalom — spostrzegamy w nie- 
których innych dziennikach, nie to wprawdzie, 
00 w Przeglądzie tygodniowym. ale dziwke umi 
zgawie się do policji, czy cenzury moskie'vskiej, 
z widocznym celem pozyskania sobie więcej Swo- 
body w imaych działach pisma. Znając stosunki 
warszawskie, niepodobna bezwaraukowo potępić 
takiego postępowania, ale nie można się znowu 
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zkach : wszystko da się opisać jednym wyrazem 
„Słaźba.* 

„Od posągu Sobieskiego ku wschodowi i! 
Wiśle zawwaźałeś obszerny budynek, w którym 
naówoczas mieściła się pracownia krawiecka i 
szkoła trębaczy pułku ułanów. Pierwsza zatra: | 
dniała pewną liczbę szeregowców z frontu, albo 
czasowo, albo stale do zajęcia się igłą odkomen: | 
derowanych; pułk bowiem każdy rok w rok | 
ekwipowane na nowo. Około pięódziesięciu tę- 
gich i rosłych żołnierzy ówiczyło się tu w sztu: 
cznem stebnowaniu ułanek, wywijsjąc z woli 
władców igłą miasto la noy. 

Pierwsze piętro tego budynku przeznaczone 
dla ówiczeń trębaczy pułkowych; dwudziestu 
oztera mistrzów w tej sztuce ówiczyło tam mie- 
ustannie takąż liczbę początkujących jej ade- 
ptów; położenie zaś jankra, przysłochującego 
się „po służbie“ przez dzień cały chrapliwym i 
tałszywym tym dźwiękom  istnie pożałowania 
było godnem. | i 

Chcecie dowiedzieć się, w jaki sposób przy- 
chodzi trębacz do swego instrumentu ? 

Rekraci odstawieni do patku, rozdzielani by- 
wali w przytomności jenerała do słażby rozma- 
itej. Wzdłuż wyciągniętego frontu kroczy pan 
pałkownik i licząc: raz, dwa, trzy jtd. kreśli 
kredą na grzbietach np. pierwszych sześciu wy- 
raz „Trabacz.* Sześciu tych rekrutów odsta- 
wiają do wymienionego badynku, gdzie wręczaią 
im instrument, by nauczyli się dobywać zeń po- 
żądanych tonów. Przez dzień cały odbywa się 
wycie i chrapanie najokropniejszych melodyj, ja- 
kich ucho ludzkie nie słyszało; pan instruktor, 
wziąwszy każdego w szczególną swą opiekę 
wbija mu w umysł nuty pałką, bije zaś bez mi- 
łosierdzia tak długo, dopóki nowowyksżtałcony 
trębacz nie zdoła wziąć udziału w codziennej 
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I pamiętniki Jego o Polsce 
OSBE 1880.) 
Napisał 
AURELI URBAŃSKI. 


(Ciąg dalszy.) 


RY. 
Posąg Sobieskiego i w. książę. — Wybór jeniu- 
szóy muzykalnych do pułkowej kapeli. — Jenerała 
Markowa wizyta w sztabie, — „W carskiej służbie 
nie ma pauz !* 

Okolica Łazienek osobliwy przedstawia- 
ła wówczas kontrast widokiem wspaniałych swych 
pałaców w starym Stylu upadrowanego dworu 
francuskiego, wśród parku i ogrodów podobne- 
góż smaku, obok moskiewskich koszar z tarcie, 
etoczomych rzędem uiebotycznych topoli, przy- 
glądających się dumnie z wysokości swej minio- 
nemu stulecia. 

Na cieżkim moście kamienaym, naprzeciw 
pawilonu otoczonego wodą, wznosi Się biały po- 
sag bohatera Sobieskiego na konia, pod 
którego kopytami czołga się kilku Saracenów; 
nie opodal zaś rozsiadł się odwach pułkn w. 
księcia, którego władca w komieznem przeci- 
wieństwie do tego pogromcy. stanowczo wstręt 
swój do wszelakiej wojny okazywał. 

Kilka tych słów charakterystycznych, pod- 
czas przeglądu wojskowego w Warszawie prze- 
zeń wyrzeczonych: ,„Wymagam służby, nie 
brawury“ — najdokładniej tłumaczy nam 
Wszystko, czego dotknął autor w swych obra. 


pod żadnym warunkiem zgodzić na takt dziew- | 
nikarski np. Gazety Polskiej która już czapką | 
zaczyna sięgać do kolan moskiewskich... Jakiś | 
p. Józef Długosz, którego redakcja Gazety Pol- | 
skiej, zwie swom „korespondeRtem z ce- 
sarstwa,“ 
jest wielkim politykiem i ststystą 2 w rzeczy- 
wistości nie widzi dalej jak Koniec Swojego noss, 


któremu się widocznie zdaje, że, 


We Lwowie Sobota dnia 7. Lipca 1877. 
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Ziemie Polskie. 
Prawitielstwiennyj Wiestnik w Nr. 135 ogła- 
sza wykaz» dóbr, 
pochodzenia, w gabsraisch : wileńskiej, kowień- 
skiej i grodzieńskiej, które z powodu nieuisz- 
czonych wierzytelności skarbowych oraz na pod- 


niezawodnie w gruncie, człowiek w*zciwy i do-|bvć sprzedane przez publiczną licytację. W wi- 


o 


ry Polak, opisuję nam wielkie dziea moskiew- 
skich s'owianofiłów, których raczsj należałoby 
nazywać słowianożercami, wnosi się nad 
bohaterstwem odaskich maryasrzy, bije w puch 
Turków, oswcbodzą reką moskiewską „siestczęśli- 
wych“ Bałgarów — jafnem s'owem jest rezo- 
lutnym rzecznikiem moskieysko-słowiańskiej cy- 
wilizacji — szkoda tylko, że p. D'ugosz, co 
cztery wiersze zdradza. zapełńią nieznajomość sto- 
sanków politycznych Faropy 1 Oprócz moskiew- 
skich dzienników, n'gdy więcej RIC nie czytał — 
w każdrm razie, jak; cwłowie< uczciwy, któ- 
remu w grancie rzeczy niezawodnia dobro Polski 
leży ma sercu, p. Długosz vowimien wiedzieć. 
chociażby jake korespondent niezależay, co w 
danej sytuacji politycznej, jest dla interesu na. 
szego naroda politycznem, 4 09 Jest nienolity- 
cznem, czyli, jeżeli za względów cenzuralaych 
nie można o czemś pisać wszystkiego, to 
lepiej nic nie mówić. Prawda, że redakcja Ga- 
zety Polskiej winne przedewszystkiem ścisłą 
dodtym względem zaChOWAaĆ re- 
dak cję, ale p Leo dzisiejszy redaktor Gazety 
Polskiej przy obięciu już red:kcji wypowiedział 
jakieś mgliste polityczne przekonania, z których 
pabliczność polska dowiedziała się p? Taz pierw- 
Szy, „iż jest cząstką jakiejś wielkiej ojczyzny,” 
ale to tak wielkiei. że hat tam sięga za Peters- 
burg i jeszcze dalej !.. 

Wiemy z dragiej strony, że p. Leo w”pie- 
rat się potem prywata'e, jakoby miał coś złego 
na myśli i, że miał to być fortel użyty przeci- 
wko rządowi, ale foriel taki w dzisiejszych 
szczególniej czawich, jest bardzo niebezpieczny... 
Uważ:my też, że wyprawianie drwin z parla- 
mentu angielskiego ex re w kwestii wschodniej, 
jakich się dopuszcza p. Sygurd Wiśniowski w 
swoich listach z Londynu, także w Gazecie Pol- 
skiej, jest, że się wrrazimy grzecznie, arovśmie- 
szne, a w oczach wielu ludzi nieznających bli- 
żej działalności litersckiej p.  Wiświowskiego, 
w;da'e się w stosanka do sprawy polskiej, nie: 
patrjotyczne... Ośmieszęnie instytucji, która 
wychoizi z iona narodu, śrvtykuje postępowa- 
Rie rządów, a w każdym razie drisi»j, z powodu 
właśnie tej kwestji wachodniej, zaczyna 
zajmować stanowisko m'eprzyjazne względem 
najwśsieklejszego wroga Polski, bo względem 
Mosk=vr — wobec takiego stanu rzeczy, p. Sy- 
gard Wiśniowski powinieR był pamiętać, Że aie 
pisze swoich listów dla Australczyków, lecz dla 
Polaków... Mógiby też i porauay Kurjer War-! 
szawski zwrócić uwagę tego pana, co pisze prze- | 
glądy polityczae, aby nie litował się tak nad 
p riamentem tnreckim i nie sierdził się tak na 
„kłamliwości telegramów tureckich, bo w każdym 
razie choóby i chromający parlsment. lepszy jest, 
jak regulstor spraw krajowych pod formą trza 
ciego oddziału własnej jego C e Sar- | 
skiej mości kancelarji i imnych tak-i 
nazwanych „sekretarzy kancelarji“, a co do; 
kłamliwych telegramów. to zapewne głęboki po-| 
lityk Kurjera Warszawskiego wie o tem, że gdy:: 
by świat był 100 razy większy, jak jest teraz i, 
żeby w tym tak powiększonym Świecie, było 100, 
razy więcej narodów, jak dziś jest, to najbar- 
dziej wówczas posłaguący się kłamstwem rząd, 
u 100 razy byłby mniej bezczelaym w uzywa- 
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„mW kiamatwa, jak je dziś praktykuje rząd mo- 


stiewstj..* Na tem dzisiejszy list warszawskie- 
go kz gpoudenta knńczę, 

1. DA 2 lipca w nocy spalił się tu do 
siog most drewniany na Wiśle, który nie był 
zabezpieczony. Most był własnością miasta. 


z 


produkcji trębackiego korpusa wobec pana je-, 
rała. 
4 Pan jenerał zaś odwidzał koszary lub sztab 
pułkowy po trzy lub cztery razy dziennie, to 
konno, to doróżką, rzadko zaś opuszczał ja bez 
zadyktowania pewnei liczby pałek. Brzmi to 
po barbarzyńsku. ieśli jednak zauważymy, ile 
prześladowań znieść musiał taki jenerał w Bal- 
wederze, tadzież, iż sałdata pałki jedynie „”zra- 
szyó” zdołają, jako moskiewskie bydlę bez maj- 
mniejszego poczucia ludzkiej godności, a postę- 
powanie to pp. komendantów wyda nam się po 
części choć usprawiedliwionem. i 
Na widok zbliżającego się jemerala, stójka 


(bez broni daje znak umówiony, szyldwach po- 


ciąga za dzwonek (miasto wywoływania „do bro- 
ni“ w inaych krajach), dyżarny zaś junkier w 
stawia front najstaranniej, poczem RSE 
głosem wydaje komendę: Sabl — woa |* w Up 
jeszcze, zanim błysną epolety jeneralskie, A uzo 
surowem, groźnem spojrzeniem Instruje = ego 
pojedyńczego sałdata i junkra. Lada włose sd 
na swem miejscu staje się powodem ej 1 
wściekłości. N arodowe klątwy pów ie pa 
dają z ust jemeralskich ja „4 A 

S J Mesy Markow tak n. p. przywitał przed 
frontem jankra Flatowa 2 drugiego szwadronu : 
„Dziesięć milionów djabłów by cię do piekła 
porwało! Co to za front? Jak miesz mi tak 
prezeatować wartę ? Dziesięć miljonów djabłów, 


wy rekruckie 


leńskiej gnbernji *óbr tych jest 13, ogólnej war- 
tości 90.290 ra. 80 kop. Na gubernię kowieńską 
nrzypada irh 8 — mwa"tości 73.992 rs. 921/, kop. 
Na, grońzieńską nakoniec 10. wartości 52.696 rs. 
61 kopiejek. C*ny tu przytoczone są sumami, 
od których ma się rozpocząć licytacja publiczna, 
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enia przyjmują we Lwowie: Biare 
Administracji „Dziennika Polskiego" przy placu Hali- 
ekim i Ajencja W. Piątkowskiego pisc Katedralny; 
we Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie; 
Lipsku, Barylei (Swwajcarja) i Wrocławia pp. Haasen- 
stn M Vegler, w Wiedniu F, Löb, R. Mosze, Rotier 
i Spź.; w Posnaniu Kazimierz Noumann Biuro anonsów 
w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg Poissoniera 
83, Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Oar- 
refour de la Oroix-Rouge, 2 Paris, w Krakowie kzię- 
garnia Adolfa Dygasińskiego. 


Ogłoszenia przyjmują się sa opłatą 6 eentów od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 


Listy s pieniądumi mają kyś przesyłane franes do Admi- 


mistracji „Dziennika Polskiego". — Lásty reklamacyjne 
rie opieczętowane nie podlegają opłacie. 


nie jako niepotrzebną, bo w Pińsku katolicy 
mają i tsk dwa kościoły. To samo da wam wy- 
obrażenie o kierunku wychowania, jaki w tutej- 


należących do osób polskiego szych zakładsen naukowych nanuje. Rodzice Wy- 


żej wymienionych uczni należą do miejscowej 
arystokracji urzędniczej, a podobno zaden z Wi- 
nowajców nie ma więcej nad lat ośmnaście. Trv- 


stawie ukaza z dnia 10. grudnia 1865 r., mają|skiiwość władzy szkolnej musi być wielką, kiedy 


syn inspektora gimnazjam piknikuje 1 dziewczę- 
tami, a żołnierze prości otrzymują konsensa na 
kwatery dla uczniów. 

W tej chwili zbliża się ku końcowi u nas 
dragi akt grabieży większych właścicieli na rzecz 
chłopów. nazywający się „odgraniczeniem.* 

dbywa się to w ten sposób: Do majątku 


nie przedstawizjn więc istotnej wartości dóbr|przybywa kiika geometrów i mirowy pośrednik 


przeznaczonych na sprzedaż. 


Koresnoudont z Litwy pisze do Dz, Pozn. 
dnia 29. czerwca: Lat temu kilka podpisał car 
ukaz o wprowadzenie języka moskiewskiego do 
rytuału katolickiego w miejace rolskiego; na 
mocy ukazu inowacja ta wprowadzoną miała być 
tam tylko, gdzie tego zechcą Sami parafłanie; 
że jednak życzenie takie nigdzie się nie obja- 
wiło, a tam, gdzie w rzadkich wypadkach księża 
sami tego się dopuścili, musieli ustąpić przed 
wzgardą pusliczną i pustkami w kościele; więc 
w koń% roku zeszłego wydano rozporządzenie 
o przymusowem wprowadzeniu języka moskiew- 
skiego do nabsżeństwa, a w początku bieżącego 
rozesłano książeczki z różnami piośniami pol- 
skiemi ma moskiewskie tłómaczonemi. Za!uję 
mooso, że tego przysłać nie mogę. bo te nasze 
starodawne, dziwnie miłe i rzewne pieśni, arcy- 
zabawnie wyglądają w sukni moskiewskiej, tam 
b:rdziej, że dla rymu niektóre wyrazy pozosta- 
wiono polskie, up. ocet a w dragim przypadku 
„oceta* 

Reformę tę zaczęto od mińskiej gubernji i 
poraczono ją księżom Sęczykowskiemu i Jurkie- 
wiezowi; pierwszy już dawno znany ze swej nu 
tem polu nikczemności, drugiego zaś mianowano 
wizytatorem i kazano duchowieństwa katolickie- 
mu przyjmować go z wszelkiemi honorami , ja- 
kie się biskupowi należą. Jurkiewicz i Sęczyko- 
wski przystąpili do dzieła z wielkim animaszam. 
Jurkiewicz w Mozyrskiem, Pińskiem, Słuckiem 
i Nowogrodzkiem objeżdżał kościoły i kaplice 
w lutym. obiecywał złote góry proboszezom, dą- 
sał się, gdy go przyjmowano bez bicia w dzwo- 
ny, wypędzał i translokował księży niepokor- 
nych, gospodarował po moskiewska bez wielkie- 
go, jak dotąd przynajmniej, szutku dia moskwi:- 
cyzmu, a z wielką dla siebie korzyścią. Na czem 
się to skończy. nie wiadomo, ale Jurkiewicz o- 
świadeza, że ma wielki zasób młodych księży, 
gotowych wykonać wszystko, co im każą, i Że 
starych bez wyjątku wszystkich powypędza. Czy 
obecna wojna, podjęta niby dla oswobodzenia 


-Słowiańszczyzmy, wywrze na to jaki skutek w 


wyższych sferach. godzi się wątpić, tem bardziej, 
że niższe ani na chwilę nie zaprzestają prześla- 
dowania i niesprawiedliiwości. Nwieży tego ma- 
my przykład. Na cmentarza w Pińsku znajduje 
się kaplica. Dnia 3 (18) maja r. b. kilku sza- 
brawców, między nimi Kranichfeld (syn sędzie- 
go pokoju). Czajkowski (syn inspektora gimna- 
zjam). Jan Stankiewicz (syn urzędnika policji). 
Moskale i aczniowie pińskich szkół — niejakieś 
dwie panny Dołnianki, córki żołnierza, mającego 
przywilej na kwatery dla uczniów — udali się 
na nasze mogiłki, kazali sobie otworzyć kapli- 
cę i w niej urządzili halankę i wszelkiego ro- 
dzaju swawolę, przyczem jedna z panien grała 
na organach kozaczki i „barynie* (taniec moskie- 
wski), a tancerze pląsali, poprzebierani w orna- 
ty, komże i alby. Kilkunastu mieszczan, którzy 
z miasta na tę wieść nadbiegli i świadkami tej 
historji byli, poskarzyli się do władz miejsco- 
wych. Skarga ta jednak miała skutek wcale nie 
ten, jakiego skarzący się spodziewali, gdyż naj- 
przód chciano wmięszać do tej sprawy kilku u- 
czniów Polaków, potem gdy to się nie udało, 
schowano ją pod stół, a tydzień temu z rezpo- 
rządzenia gubernatora zamknięto kaplicę, zupeł- 


bocznego pułku ułanów gwardji? — Won do a- 
redau ie a Oczywiście Pras fantasi ekspekto. 
racje pana jenerała przeplatane były moskiew- 
skimi okrzykami, których tu nie powtórzymy. 
Tymczasem zgromadzili się trębacze Z ka- 
peli pałkowej, i wydają jaż »a próbę pojedyńcze 
długo ciągnięte tony; na czele trębacz sxtabo- 
wy, lub nawet sam pułkownik (w klasie raugo- 
wej, jak n: p pułkownik krawiecki) von Haase. 
Mużyki stoją przy pylpitach, i muszą trąbić 
„według nut“ — w ścisłem znaczeniu tego wy- 
razu. Pan ienerał nie rozumie ani 
udzje jednak, jakoby na muzyce lepiej się rozu- 
miał od samego kapelmistrza; Markow bowiem 
jest jenerałem, kapelmistrz zaś tylko klasowym 
oficerem bez epoletów. Scena z jankrem oburzy- 
ła jenerała; potrzebuje on koniecznie kondukto 
któryby piorany gniewu ści Ja 6 
WEU ai u ściągnął na się; na- 


gle więc wśród najczystsze 0a 

Zuana“ lub „Chłop panem a a pa BL 
śnie pan jenerał: „fałszywie | fałszywie!* Któ- 
ryś z trębaczy, przypadkiem dosiągnięty wzro- 
=p ZR%Wcy, występuje i otrzymuje zadyktowa- 
ną ilość pałak, podczas gdy reszta trąbi dalej, 
rachu z taktu. Arja kończy się 


7 


wypadając ze st 
„jeneralnem pałkowaniem,* którego z góry Ocze- 
kiwal już każdy muzykant, chwytając za instru- 
ment swój w obecności jenerała. 

muzykalnego tego „matinće* spieszy pan 


jenerał do stajsi, a raczej lazaretu, gdzie wielce 


jednej nuty, | 


1 po granicach włościańskich naddziałów wkopu- 
ją słupki 4-łokciowej długości na każdym zało- 
mie. Dę czego te słupki służą, tradao zrozu- 
mieó, gdyż za lat parę pognió mnszą, a tym- 
czasom przeszkadzają w uprawie roli i sprawia- 
ją wcale nie mały dla właściciela uszczerbek w 
lesie, Przytem wszystko to, co jest na planie 
włościańskim, odcina się naturalnie dla nich beg 
względu, czy plan sprawiedliwy lub nie, a to, 
co za granicami planu używają, też w ich wła- 
danie przechodzi. Wszystkiezas kwestje rozwią- 
zywane są w tem sposób, że włościanie tejże są- 
mej wsi wystepują w swej sprawie jako strona 
i świadek. Naturalnie że dla zdobycia sprawie- 
dliwości opłacać się trzeba, a do jakich rozmia- 
rów, poświadczyć mogą domy, place, firmy po- 
nabywane przez geometrów , którzy lat temu 
kilka bez chleba prawie siedzieli. Już to przy- 
zaaó trzeba, że zarząd włościański wyższy i niż- 
szy jest àrcy porządny w całym naszym kraju. 
Na papierze chłopi posiadają w swem gminnem 
urządzeniu zupełny samorząd, w praktyce zaś 
mirowi pośrednicy i pisarze gminai robią, co 
chcą, a że tym panom idzie głównie o pienią- 
dze, więc bezład, zdzierstwa , marnowanie gro- 
Sza publicznego przechodzi wszelkie pojęcia. 
Trzeba znowu wiedzieć, że znakomita część na- 
nczycieli wiejskich i pisarzy gminnych, rodem 
z Rossji, służą jako krzewiciele moskiewsko-czer- 
wonej propagandy, która już od pewnego czasu 
ji do mas się przedziera. Sprawy bardzo głośne 
rozrachów w Petersburga w grudniu i później- 
szą spisku politycznego ważne są z tego powo- 
du, że w liczbie Oskarżonych mieściły się osoby 
z różaych strom Garstwa — między nimi z Gru- 
zji i Mozyru. Na Litwie działanie tej partji je- 
szcze się bardzo słabo rozwija, jakkolwiek po 
gmina'h pełno już podżegających książeczek, ale 
podobno na Wołyniu, Pudoln i Ukrainie mnó- 
stwo krąży ajeatów przeważnie z grona uczniów 
różnych zakładów naukowych petersburgskich i 
medyków. 

Dziwna rzecz, że fakultety inne (prócz me- 
dycznego) po uniwersytetach nie tak są przejęte 
temi przekonaniami, a jeszcze dziwniejsza, że 
popi w naszym kraju bardzo się przechylają do 
ultraradykalnych wyobrażeń. Tej wiosny kilku 
popów zostało aresztowanych w Mozyrskiem ja- 
ko oskarżonych o przeciwrządowe działania i 
jedem z nich pomimo starań władz, chcących tę 
sprawę zatrzeć lub złagodzić, stawowczo wypo- 
wiedział przed komisją śledczą swe poglądy — 
wyrzekał na rząd i oświadczył, że przekonania 
Jego są przekonaniami ogromnej większości nā- 
rodu i że sam archirej miński nie inaczej myśli. 
W tej chwili tan pop, osadzony w Bobrujsku, 
podobno dogorywa, a archirej przeniesiony do im- 
nego miejsca. Jednocześnie prawie żołnierz s 
Bielicy w Słonimskiem, śsieżo dymisjonowany, 
za publiczne wymyślanie na cara, aresztowany, 
systemu nasu wanego mu obrony, że to robił, bę- 
dąc pijany, nie przyjął, ale stanowozo przed ko- 
misją z komentarzami swe dictum acerbum po- 
wtórzył, za co na 7 lat do fortecy skazany ż0- 
stał. 


Pomiędzy chłopstwem krąży mnóstwo po: 
głosek, niewiadomo, przez kogo rozsiewanych, 
„że wojna obecua toczy się właściwie za kraj 
zabrany, że cała Europa wpadnie na Moskwę, 
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najdalej !* 
„Słuszaja* — odrzekł trębacz, jenerał 
niezwyczajnero pewny efektu, oczekuja dnia ju- 
trzejszego z niecierpliweścią. 

Nazajutrz, po przeglądzie, sprowadza Mar- 
kow dywizjonera ku puzanistom w chwili, gdy 
„właśnie klarynety łagodne przegrywały „adagio.“ 
Wściekłe spojrzenie rzucił jenerał na pazani: 
stów, którzy wlepiwszy wzrok w nuty, liczyli 
pauzy nieruchomie. Markow zazgrzytał straszli- 
wie, zaledwie zaś ujrzał s'ę sam na sam z puł- 
kiem swoim, rozkazał wnieść natychmiast pałki, 
bezczeszcząc nieszczęsaych „trąbochrapów* 2a 
niesubordynację Słówko uniewianienia zawio- 
dłoby ich było na Sybir. Wysłuchali więc pero- 
ry w milczeniu, z okiem wlepionem w niebo, 
nie pojmując, czem zasłużyli n>. tak srogą kero. 
„Piatgot!* — pada głos komendy. Kapel- 
mistrz, cichym, skromnym głosem ośmiela się 
przestawić rozjuszonemu ienerałowi, iż puzani- 


dusze! Zdegradować cię każę na|go zajmuje stan choroby komi, strita ich bowiem ści ściśle spełnili swój obowiązek, milcząc, gdy 


dwadzieścia pięć lat — pójdziesz w Sybir, Su: przynosi wielki uszczerbek własnej jego kiesze- nuty wskazywały -- pauzy.. 


Kkinsyn|! Sałdatem zostaniesz po wiek wieków, i 
sto lat służyć będziesz we froncie w ostatecznym 
pułku! A potem sam te, do mnie, na odwach; 
z deńwzczykiem wozić mnie będziesz na Nowy 
Swiat i stajnię wymiatać w mojej obecności. 
Sto miljonów djabłów — to ma być front przy- 


m. Choroba lub śmierć mużrka mniej go obcho- 
dzi; rekrut nowy zastąpi zmarłego. 

. Gdy wszystkie budynki dokładnemu uległy 
uż przeglądowi, nia ma zaś jaż nikogo do Ze- 
kpania lab wypałkowania, zaika pam jenerał ka 
wielkiej pociesze pułku. 


„Czto nuty?!“ — zaryczał pan jenerał — 


' „nie nuty, ja rozkaznję! — Pauzy! Pauzy! — 
W służbie moskiewskiej nie ma żadnej panzy!* 

| (C. d. n) 

i 


DZIENNIK POLSKI 


i zą — że ci mają rozkaz Ściwie żadnem zaprzeczeniem, wiadomym jest gomirow korpusu, a mianowicie dywizji 35, do- 
ei Adii dm poniej i po- bowiem faktem, że do rzeczy tego rodzaju stro-; wodzonej przez księcia ok wj 20 
alió — że potem będzie król jak kiedyś i ma ny interesowane nie zwykły się przyznawać. — į kazano być w odwodzie, dn książę n 
Pá dobrze wszystkim *. — Oytwie co do słowa Dragi telegram moskiewski, wysłany także na całą moo z Lissy, gale był przedtem, do 
chłopskie gadaniny, tak, jak je słyszzłem nie- wczoraj brzmi: : | Zimnioy, w której stanąć Ai ca wiście 
raz. — Najzabawniej, że w chłopskiem podaniu Z Zimniey dnia 5. lipca donoszą ur'ę- |stanął o godzinie 7ej o. al > tylko dywizja 
król ten żyje ciągls, a teraz posilniał „poda- dowo: Jeneralny adjutant Szamszow obsadził | Dragomirowa akończy wh szczęśliwie swą prze- 
żaa* i ma swoje zrobić. — Takie drobne sym- dnia 28. czerwca Babadagh w Dobruczy. Puł-| prawa, książę Mirski miał natychmiast pójść za 
ptomata bardzo wiele dają do myślenia i dzi- kownik Ismaiłow dnia 29. czerwca oczyściwszy | hią ku pomocy. roai Af 
wnie od nich odbija rozgłośne przechwalania się całą okolicę z baszybożuków i Czerk'esów, pobił | Dragomirow miał roz Po mę się ko- 
z ofiar i adresów, których część naroda nie ro- dwie bandy Czerkiesów, zabrał im broń, 50 koni, | niecznie. nie Roe” aa żadne straty w razie, 
zumie a wszystko robi się po ukaza i z urzęda. do 20.000 sztuk bydła i wziął do niewoli dwóch | jeśliby Turcy nie da i ai zajść z nienacka i po- 

—_ znanych hersztów rozbójniczych , Karamustafę i strzegli go byli; wielki książę oświadczył. że 

Adema. Cała przestrzeń aż do pier: ARA o- "ma" 4 nie keem peA wy i ka 

i zona przez Turków. Chrześcjańska ludność | żadnej w tym względzie nie przy, ywóski: 

Przegląd polityczny. Hay jntkje WE z zapałem jako NOT. Zre-|że przeprawa powiana i musi być dokonaną pod 

— Do londyńskiego dziennika Observer do- sztą wszystko idzie dobrze. Przeprawiamy się Zimnicą. Inne dy wię stały w pogotowiu na 
noszą z Wiednia jako o fakcie „nieulegającym dzień i noe bez przerwy przez Dunaj. Turków połowie drogi do Pd pront 4 
zaprzeszeniu którema najznpełniej wierzyć mo- nie widać. Po 27. czerwca były tylko małe u- Z nadejściem nocy Dragomirow przystąpił 
żna*, iż zaraz po stamowczej klęsce Czarmogór- tarczki forpocztowe.* 
gów car zgłosił się bezpośrednio do cesarza, m 0 R 
Franciszka: Józefa, nalegająs na interweniowanie , Nie da się jaź zaprzeczyć, że w Małej Azji 
oa korzyść Czarnogóry, „ażeby tym sposobem Moskwie fatalnie się wiedzie. Fakt to jest tak 
"państwo zajęło wyraźnie nieprzyjazne dla Porty prawdziwy i z tyla stron zgodnie stwierdzony, 
sianowisko.* Jednocześnie dano do zrozumienia, żę šai Moskale nie mają odwagi zaprzeczyć mu 
że gdyby Austrja wahała się w zrobieniu po-!w swoich biuletynach. Okazuje się za wszystkie- 
trzebnysk kroków, Moskwa dla podania pomocy go, że maczelny wódz armji kaukazkiej, w. ks 
Czarnogórcom pomasreruje przez serbskie Lery-. Michał, chcąc naśladować Prusaków, zaczął 
torjnm. Stronnictwo wojskowe UŻyło całego | szybko posuwać się w głąb Amatolji , aby Tar: 
swego wpływa dla zniewolenia rządu do akcji pom nie zostawić: czasu do wzmocnienia się i 
i raz zdawało się prawdopodobnem, iż zdoła u- z,jęcia silnych pozycyj. Plan ten zdawał się tem 
riscaywintoi6 pme ii ży GT. a! ewniejszy, ila że Taroy r A O ATER E 
sy udaremnił taką taktykę stronmictwa wojsřo'i dzo mało wojska w Małej Azji. Armja moskiew- į "* , SU a ch, 
Woo za pomocą wybiega. Ogłoszono, że mają | ska licząca E 130 000 K TA e Aare i też zrobiwszy spuścili je Moskale do rzeķi i u. 
być przedzięwzięte przygotowania do wojny, cze-| do operacji w Amatolji. Dwumiesięczna kampa- 
go właściwie uczynić nie zamierzano. Pogłoski aja przekonała jeduak w. ks. Michała, że woj- 
te sprawiły pożądany skutek. Stronnictwo woj-|sko jego nie jest wyówiczone i uorganizowane 
skowe upatrywało w nich zapowiedź dalszego jak pruskie, że om Sam nie ma Zdolności Molt- 
stanowczego wystąpienia. Stronaicy Moskwy jkego, że Anatolja nie jest tak dogodnym tere- 
wkroczenie austrjackich wojsk do Bośmji i wY-|uem jak Francja, że Turcy nie tracą dacha po 
awobodzenie Czarnogóry poczytywali za fakt do-| pierwszej przegranej jak Francuzi, nakoniec, że 
kenany. Tymczasem kr. Andrassy siedział Ci-|zą gwemi plecyma wódz moskiewski nie ma kra- 
cho, poprzestając na tem, że w najwyższych |jów tak spokojnych jak Niemcy. Pierwsze kroki 
sferach uznano za nader niebezpieczne rezultaty | Moskali były zwycięskie, nsjpierw upadł Baja- 
zbrojnej okupacji i mobilizacji. W sferach tych |zeq, potem Ardahan, i jaż zdawało sig, że la 
wrażenie, wywołane prostemi pogłoskami, dało; gs dzień Moskale staną pod Erzerum. Tymeza 
wiele do myślenia; po mowie jednak Tiszy wszy- |gem w kilkunastu dniach zmieniła się dekoracja. 
stko dobrze się załatwił. | Maktar pasza, który z początka mając wojsk 
— Gabinety i dzienniki ciągle jeszcze TOZ- |pardzo mało, ciągle się cofał, właśnie tam co 
bierają carski manifest do Bułgarów. Według. faujem, co ogólnie brano ma za złe, okazał, że 
tych dzienników gabinet austrjacki miał we wła-|stął na wysokości swego zadania. Jak tylo oba 
ściwem miejsca wyrazió nadzieję, że meskiewskie | moskiewskie skrzydła , lewe pod Tergukassowem, 
rządy w Bałgarji „nie będą pozbawione cechy!s prawe pod Loris Melikowem zbyt daleko na- 
prowizorycznej ?“; gdy tymczasem cech takich przód się posunęły, a on, Muktar, otrzymał po- 
w rzeczonym manifeście napróżnoby kto szukał, | giłkj, natychmiast, porzacając dotychczasową tak- 
sam zaś manifest jest w sprzeczności z wielo- tyke. przeszedł w ofenzywę i kolejno pobił oba 
krotnie powtarzanemi uroczystemi zapewnienia | skrzydła. Strategja pruska mie dopisała więc 
mi Moskwy, to zapewne ks. Gorczakow podda ja-| Moskalom. Położenie armii carskiej w Małej A- 
ki uspokajający opiat w formiekomentarza Wy-jzjj jest dziś tem gorsza, że na Kaukazie po- 
jaśmiającego. Jaką zaś miarę znajdzie taki doku | wstanie trwa ciągle, a w dodatka Derwisz pa- 
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gamym brzegiem cały rząd dział polowych, w 
miejscach ku temu Zawozasu wybranych, aby 
módz w razie potrzeby dobrze ostrzeliwać prze- 
ciwny brzeg Dunaju Gdy tak poustawiał dzia- 
ła, piechota jego tymczasem, podszedłszy do 
przeprawy, stanęła po cicha po za krzakami wierz 
biny gęstej. Ciemność nocy i różne inne prze- | 
szkody spowodowały, że jaż świtać zaczęło, Za- 
nim wszystko było gotowe. 
przeprawy stażyły łodzie, z których każda m 


błota oddzielają ląd stały od brzegu Dunaja, i 


brzegiem rosuących. Dano znak wreszcie do 
wsiadania, i łodzie poczęły odpływać. Dragomi- 
row stał nad brzegiem, zachęcając żolnierzy 1 
wydając rozkazy ; dla dodania ducha żołnierzom 
i wskazania ım drogi chciałby sam się znaj to 
wać na pierwszych łodziach, lecz obowiązek do- 
wódzcy zmuszał g0 Zaczekąć, Zamiast jego, 
pierwszym wsiadł Z żołnierzami jenerał-major 
Jołszyn, dowódzca brygady (wołyński 53 i mń- 
ski 54 pułki). Dopóki łodzie n:e wyszły z ma- 
łej zatoki, płynęły 28 POMocą wioseł, następnie 
ciągniły je parostatki. 

podziewano się ZAStąć Turków gspiących, 
ale omylono sią. Turcy Rie spali, czawali pilnie 
i wnet nieliczne działa ich zagrzmiały sypiąc 
kartaczami i na łodzie i na piechotę, ukrytą po 
za wierzbami i nawet Ra kolumny, Które dopiero 
spaszczały się do brzegu. Za działami puszedt 
trzask palby karabisowej, lecz Moskwa nie zwa. | 
żając na nic, płynęła Ciągle dalej. Pierwsze ło-| 
dzie, które docierały Już do brzegu, zostały po- | 
witane silnym ogniem karabisowym , lecz jene- i 
rał Jołszyn dając przykład ze siebi», przybił po- 
mimo tego do brzegu 1 pierwszy z Żoinierzami 
co miał w swej łodzi, Na ląd wyskoczy Wazy, 


do przeprawy. Nasamprzód ustawił ku temu nad; 


Mostu nie było, Y RE 
o- | Kra i ca ; 
gła pomieścić 15 do 40 ladzi; prawie półmilowe każdym kroku. Rzeczony monitor rozwijał dzia- 


i 


trzeba było łodzie te przewozić na wozach, A 


kryli pod zwieszonemi gałęziami wierzb nad |towe. 


zą.|którego S„SZUry 
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Odessa 1. lipca. 

Turecka flota pojawiająca się i znikająca co 
chwila na różnych miejscach, jak w jakiej bajce, 
ma teraz na s-rjo rozpocząć bombardowanie Po- 
ti; podczas estatuich walk w Abchazji okazała 
się nader czynną; niektóre monitory zaraz wtar- 
gnęły w ujście Suliny i ostrzeliwały miejscowo: 
ści nadbrzeżna Wilków i Zipriana. Pojawienie 
się tam tureckich okrętów awsżsją Moskale za 
przepowiednie, że nie dłago zjawią się przed 
portem odeskim. W ostatnich czasach naokoło 
łańcucha torped, okalających nasz port, zsczęły 
w podejrzany sposób krążyć łodzie rybackie 
Rozeszła się pogłoska, Że są to nurki tureckie, 
które mają usunąć torpedy, aby utocować ture: 
ekim okrętom drogę do porta. W skutek tego 
co wieczora zarządzają rewizję, czy wszystkie 
torpedy znajdują się na swych miejscach. Oprócz 
tego cały port aż do linji torped oświetlają w nocy 
dwoma aparatami elektrycznemi, tak, że jest 
jasno, jak w dzień Portu strzeże 13 bateryj opa- 
trzonych w działa najcięższego kalibru. Dwa 
pancerniki i dwie pływające baterje znajdują się 
w przysteni, i napad tureckich monitorów wy- 
wołałby straszliwą walkę dzialową, 

Turn-Magurelli 1, lipca, 

Temi dniami chcieli Moskale pozbyć się 
monitora, który niedaleke ujścia Alaty 
bez przerwy, dokuczając Moskalom na 


lalność taką, jaką dotychczas nie wysźczególniał 
sią żaden inay. Bez przerwy obrzutał bombami 
batecja moskiewskie i zatapiał statki transpor- 
Dla tego postenowiono raz z nim skoń- 
czyć. W tym cela wysłano przeciw niema cztery 
łodzie torpedowe. Zasłonięte wyspą, leżały łodzie 
w zasadzce, a gdy monitor przepłynął, rzaciły 
się nań wśród białego dnia. Ale monitor byi 

ierowamy zapełnie innymi ludźmi, jak ci, któ- 
rych Moskale dotychczas poznali. Z nadzwy- 
czajną zręcznością i szybkością przygotował się 
do walki i tak przyjął Moskali, że oni sami 
n'e wiedzieli teraz co z sobą począć. Dowódzca mo 
nitora kazai sam spuścić torpedy na dłagich żer- 
dziach, skutkiem czego najpierw łodziom gro- 
ziło, że zostaną w powietrze wysadzoas, a W 
dodatku przyjął je morderczym ogniem karabi- 
nowy i z kartaczownic. Dzięki tym manewrom 
żadna łódź mie mogła się doń zbliżyć. Powód 
tego za:howania się monitora wkrótce się wy- 
jasaił. Dowóizcą jego nie był Turek ale Anglik, 


iktóry stojąc na pokiadzie, z najobojętniejszą w 


świecie miną, wydawał rozkazy. Był to mąż- 
czyzna słuszay i barozysty z jasaą brodą, Dia- 
ġej jak godzinę trwał taniec czterech łodzi do- 
koła monitora, sle żadną miarą nie megły się 
doń zbliżyć. O>racsją? się zręcznie, modisar bR- 
rzył wodę dokoła siebia i był podobzy:u do lwa, 

í aapidły. Po Klu minutach 


marnan mm m PRAC AAC 4 AE 


i pozwala na jedną szopa Radą nie przychyla 


ment, to może dał:by się przewidzieć. 

Z Berlina piszą, że nawet na Bułgarów ma- 
nifest nie wywarł cezekiwanego wrażenia. Inuy 
korespondent również z Berlina donosi, że orga- 
na tameczne, poczytywana za półurzędowe, mie- 
zadowolone są, iż w manifeście niemasz wzmian- 
kio tymczasowości; wiele przytem daje 
do myślenia okoliczność, że „organizator* Bul- 
garji, ks. Czerkawski otacza się wyłącznie taki- 
mi „wrzędmikami*, którzy pierwej byli czynni w 
tym kraja jako raoskiewscy ajenci i konsulowie 
À w tym charakterze „organizowali“ rewo- 
ucję. 

A Londynu, gdzie również sławay ów mani- 
fest wywołał zdumienie, donosi Standard iż ni- 
gdy przedtem nie istniały tak Ścisłe stosunki 
oś Anglią a Anstrją jak w ostatnich tygo- 

Jach. 


— We Francji soory co do terminu wybo- 
rów trwają ciągle Republikanie przypominają 
tak zwaną mstawą Treveneac. Wedłag tej usta- 
wy, wydanej 26. września z. r. w przewidywa- 
niu zamachu Stanu ze strony bonapartystów w 
razie, gdyby reprezentacja kraju była nielegal- 
nie rozwiązana lab też niedopuszczaną do obrad, 
rady jeneralae utworzą prowizoryczną reprezen: 
tację kraju. Według telegrama N. fr. Presse 
kwestja wyborów jaż wywołała rozdwojenie w ło- 
nie ministerstwa samego. Broglie stanął po stro- 
nie ks. Decazes i wbrew ministrowi Foartou 
przeprowadził odroczenie wyborów do rad jene- 
ralmych tak, że poprzedzą je wybory depato- 
wanych. 

Przegląd wojsk odbyiy przez Mac-Mahona 
w niedzielę nabrał politycznago znaczenia Woj- 
sko defilowało w milczen'a przed marszałkiem ; 
zawczawa bowiem wydano surowy rozkaz, zabra: 
nisjacy wszelkich okrzyków. Ludność zwykle 
chciwa podobnego rodzaja widowisk także mil- 
czała, powolna ze swej strony zaleconiom stron - 
nictwa republikańskiego. 4 trybau, gdzie zaaj- 
dewali się przyjaciele „moralnego porządka*, mi- 
nistrowie, senatorowie z prawicy i t. d. powie- 
wano chustkami, klaskano i wołano brawo. Na- 
stępnego dnia organ urzędowy na czele umieścił 
rozkaz dzienny podpisany przez marszałka , lecz 
nie kontrasyzaowawy. W pierwszej jego części 
Mąac-Makon dziękuje woiskom za ich gorliwość, 
w dragiej naczelnik władzy wykonawezej wyra- 
ża przekonanie, że „Żcłaierza dopomsgą mu 
do utrzymania powagi władzy i ustaw przy wy- 
komywania misji, jaką ma sobie powierzoną, a 


którą spełni do końca". Akt ten nie kontrasy-, może Sulejmana rzucić nierównie korzystniej na 


gnowany przez ministrów, za który zatem nie 
są omi odpowiedzialni , nie ma konstytucyjaego 
znaczenia tak samo jak akt z 16. maja, o któ- 
rym senator Liabulaye trafnie powiedział, iż po- 
czytywany być może za niebyły, Wszakże w 
danym razie i miejscu Stać się on może bardzo 
Ważnym. 


Wojna. 


Moskale wstydzą się sami zbyt przychyl- 
nych swoich przyjaciół wiedeńskich , jak stara 
Presse i Tagblatt, bo oto w telegremie z Peters- 
burga, wysłanym daia 5. bm. zaprzeczają urzę- 
downie wiadomości o zajęcia Tirnowy. poprze- 
stając na doniesieniu, że pochód do Bałgarji 
trwa dalej. W tej samej depeszy utrzymują oni, 
że wiadomość o zawarciu serbske- ramuńskiego 
przymierza wcale się nie potwierdza, wreszcie że 
co do proklamacji cara do Bułgarów ani żądano 
wyjaśnień, ani ich nie dawano. Od kilku dni 
krążą pogłoski. że Austrja zaniepokojona tonem 
carskiej proklamacji, w której Aleksander II. 
zapowiedział! niedwaznaczaia oderwanie się Buł- 
garji od Turcji, zapytywała w głównej kwate- 
rze moskiewskiej, co to wszystko znaczy. Ks. 
Gorczakow miał dać na to zapewnienia aspoka- 
jające. Zaprzeczenie teraźniejsze nie jest włz- 


raz kazał Żołnierzom Upaśó na ziemię, czyli ra- 
czej położyć się do błota, bo błotnisty nieco z 
początku jest w tem miejscu prawy brzeg Du- 
naju. Pomimo tej przezorności, zaraz kilku lu: 
dzi padło. Za Jołszynem przybity wnet inne ło- 
dzie, coraz więcej mnożyło się Moskali i poczęła 
się bitwa. Jenerał rznoił naprzód tyralierów, a 
gdy przybyło Moskwy jeszcze więcej, zakomen- 
derował na bagnety 1 tyralierowie moskiewscy 
przy głośaem hura! rzucili się na bagnety. Tur- 
cy powitali ich saiwą, Salwa była morderczą, ale 
łańcuch tyralierów nie dat się powstrzymać. 
Turcy byli zbyt słabi, szczególniej w pierwszej 
tej chwili, i musieli miejsce Moskwie oczyście 
aż do samej podstawy wzgórz, ciągnących się 
nad brzegiem. Z wzgórz tych na razie nie mv- 
gła Moskwa wyparować Turków, lecz Moskwy 
coraz bardziej przybywało, 3 Artylerja jej z prze- 
ciwnego brzega, widząc że NIeRdało się podejść 
Turków z nienacka, poczęła oSirzeliwać miejsco- 
wość. Turecka artylerja poczęła także strzelać 
to do łodzi nadpływających ciągle, to do wojsk 
znajdujących się RA przeciwnym brzegu; granaty 
tureckie ze świstem siekły W lasek wierzbowy, 
mie poczyniwszy wszakże wielkiej tam szkody 

oskwie ani jej Kolumaom nadciągającym do 
brzega. Udało się tylko Turkom zatopić jedną 
łódź moskiewską, na której znajdowały się dwa 
działa z obsługą Í oficerem. 'Trafiona łódź w 
jednej chwili poszła na dao ze wszystkiem co 
na niej było. Był to jedyny nieszczęśliwy dla 
Moskwy wypadek; Żadna inna łódź nio została 
zatopioną, cho06Iaż Co prawda, dażo ludzi na ło- 
dziach trafionych Zosiąło. Nam widziałem jak 
trupy padały z łodzi do wody (według telegra- 
mu cara do dowodzącego gwardją w Petersbuc: 
ga jen. Bistroma, Atomy? mianowicie 1 szej gwar- 
dyjskiej brygady artylerji podporucznik Tiurbert 
z 4 ludzi obsługi i dwoma działami górskiemi; 
przyp. r. D. P.) Przeprawa trwała daiej bez 
przeszkody i gdym odnalazł księcia Mirsziego 
na wzgórzach Zumnicy, słyszałem jak nadszedł 
raport, że cała już brygada Jołszynu, wraz z 
artylerją, znajduje się na brzegu przeciwnym. 
Jenerał Dragomirow także Się już był prze- 
prawił. 

Paa Forbes opisuje następnie ambulanse 
drugiej liaj, gdzie widział nie mało takich, któ: 
rym już pomoc lekarska nie była potrzebną. 
Wedłag zuania pana Forbesa ambaianse moskie- 
wskie urządzone SĄ WyŚmiemicie. Późciej spo- 
tkał sig z w. ks. Misołajem młodszym, który 
także przeprawił sią RA brzeg tarecki, a w koń: 
cu, z jeńcami tureckimi, między którymi wi- 
dział baszybazuków, nizamów i cywilnych. 

Po przeprawieniu się brygady Jołszyna, za- 
wrzała walka Z Dową siłą, 'furcy, nabrawszy 
serca, aderzyli jak wściekli, chcąc wrzucić Mo- 
skwę do Danaja, lecz Moskwa była jaż za silną, 
by dać się wrzncić, Turcy odstąpili, Moskala 
opaRowawszy Wzgórza, z których odkrywa się 
Buigarja, usadowili sią zaraz na nich. Piechota 
turecka chciała do Sistowy się Zrejterować, 
lecz tyraliery moskiewszie przeszkodziły temu. 
Obsadzenie Sistowy, Moskwa odłożyła do nocy. 
Coż robił przez cały teg czas monitor turecki, 
spytać może każdy; Monitor był literalnie tor- 
pedami zamKnięiy w swem stanowisku niedaleko 
wyspy Wardia + Monitor mógł tylko strzelać do 
przeprawiających się zdaleka, 60 też uczynił, 
leca wkrótce balerji moskiewskiej udało się go 
podbic i zmusić do milczenia. 

W ślad za łodziami, zjawiły się żelazne pon- 
tony, które wprzód siążyły tylko ża promy. W 
Zumnicy stol na pogotowiu kompletny most pon- 
tonowy, który poczną mstawiać dziś w nocy; 
a jawo rano skończą. Zapewne postawią Moska- 
le dwa mosty, bo Zumnica jest ich głównym pua- 
ktem przeprawy zkąd pójdą do Buigarji, 


sza operujący od Batum , bijąc jenerała Ogłob. 
żię , pozuwa się ciągle naprzód, i jeżeli w zwy: 
cięskim swoim pochodzie nie zostanie wstrzyma- 
|an, gotów odciąć Moskali od Kaukazn, i we- 
spół z Muktarem wziąćich we dwa ognie. Wszy- 
stko to jest powodem milczenia w. ks. Michwa 
i cofania się wojsk jego na całej linji. Być mo- 
że, że Kars jest jeszcze cernowany od półno: 
caego wschodu , ale jeżeli Moskwa Rie odniesie 
szybko większego zwycięstwa i nie złamie Mu- 
ktara, będzie musiała cofnąć się całkiem od 
Karma i szukać napowrót panktu oparcia tam, 
zkąd wyszła, t. jj w Aleksandropolnu Wediag 
ostatnich depasz stambalskich, Muktar pasza 
znajduje sięjaź wSarakamysz, 
miejscowości położonej na połowie drogi między 
Zewinem a Karsem. r 3 
i W razie wyparcia Moskwy z całej Anatolji, 
bardzo wątpimy, by w. ks. Michał mógł pono- 
wió kampanię Od dwóch lat przygotowywała 
sią Moskwa do wojny w Azji, 1 zamiast kilka: 
kroć, wyprowaTziła zaledwia sto tysięcy ; pobi- 
ta i wyparta, nie zbierze ona drugi raz nawet 
tej siły, a w dodatka będzie miała przed sobą 
armję nierównie liczniejszą jak na początku kam- 
jpanji, a Gu ważniejzze upojoną zwycięstwami. 
Położenie Moskali w Azji jest zatem fatalne — 
(bo jaż dziś równa się zapatnej porażce. 
| Zdanie nasze, które powtarzamy od chwili 
wycofania się Marków z OCzarnogóry, mianowi- 
„cie, że Sulejman pasza został z tamtąd odwoła- 
ny, a nie ustąpił pod naciskiem wojsx księcia 
Nykity, które były zupełnie rozbite, zaczyna się 
,SPrawdzać. Biuro korespondencyjne otrzymało da: 
jpeszę następnjącą: 

Stambuł d. 6. lipca: „Oersjąca prze- 
ciw Czatnogórecom dywizja Su'ejmana paszy uda 
się wkrótce na inny plac beju*. 

Gdyby za stromy Czarnogóry Tarcji groziło 
choćby najmniejsze miebezęieczeństwo, Sulejman 
nie oddalałby się od jej granie, lecz ponawiatby 
atak na Cetynję. Wypada tu także dodać, że 
według londyńskiego bserver, car udawał się 
bezpośrednio do cesarza aqstrjackiego, 
prosząc go o ratowanie „Czarnogó- 
ry. Ze wszystkiego tego okazuje się, że Austrja 
wystąpiła cicho w roli pośredniczki, a uzyska- 
wszy od ks. Nykity zapewnienia, że będzie się 
zachowywał spokojnie, skłoniła potem sułtana 
[dò odwołania swoich wojsk z Czarnogóry. Dziś 


czując się bezpieczną w tamtej stronie, Turcja 


j inay teatr wojny. 


Europejski teatr wojny. 


Przejście przez Dunaj. : 

Pam Forbes, korespondent dziennika Daiy 
News, będąc naoczaym świadkiem przejścia przez 
Dunaj w dnie 27. p. m., opisał takowe najle- 
piej. Podajemy je przeto w głównych wyjątkach 
z zastrzeżeniem wszakże, że nie należy brać W 
'dosłownem znaczeniu, co pisze, jakoby Moskale 
przy przeprawie nie spotkali żadnej przeszkody 
ze stromy wojsk tureckich. Należy ten ustęp tak 
poimowaó, że przeszkoda była, że żołnierz tare- 
oki, znajdujący się nad brzegiem co mógł robił, 
że spełnił swą powinność uczciwie, ale że nie 
jego wina, gdy z powodu małej ilości, w jakiej 
się znajdował, nie mógł wrzucić Moskwę do 
wody. 

„Przygotowania do przeprawy, powiada pan 
Forbes, Moskale robili jak najciszej, chcąc prze- 
prawiwszy się niespodzianie dla Tarków, zasko- 
czyć ich z nienacka na przeciwnym brzega. 
Uda się to mogło najlepiej w nocy, w nocy też 
przystąpiono do przeprawy. Dywizja Dragomiro - 
wa miała mieć hcnor przejść pierwsza przez Du- 
naj; powinna była się starać, aby ze Świtem 
cała już znalazła się na brzega przeciwnym. 
Drugiej dywizji, należącej do tegoż .-9g0 co Dra 


radę bez wniosku sekcji. 


jednax łódź znalazła się bardzo blisko brzega; 
monitor pascit się za nią. Wtedy załcga łodzi 
Iwyskoczyła na brzeg, i jeden z moskiewskich 
joficerów ua dystans 40 kroków suzelił po trzy- 
are z rewolwera do dowòdzey monitora. Zaden 
z tych strzałów nia trafił jedaax kapiana, który 
zamiast odpowiedzi, zdjął czapkę i oficerowi 
|grzecznie się ukłonił, Moskale rozgłaszają kłam: 
'liwie, że dowódzca monitora został wiedy zabity. 


Z Bukaroszta piszą do (otosu, ż6 oprócz 
dziewięciu sanitarnych Sstacyj, uorgamizowanych 
(wzdłuż sieci dróg Żżalaznych rumuńskich, posta- 
inowioRo podobną li:zbę urządzić za Duuajem. 
Rozdział ı transportowanie rannych w głąb Mo- 
skwy ma się odbywać głównie w Jassach, gdzie 
także ma być ustanowiony punkt etapowy oraz 
szpital dla tych, z pomiędzy chorych, których 
nie będzie można dalej przewozić. Rozdział cno- 
rych po różnych szpitalach, oddamy został oso- 
bnej komisji, która rezydowac będzie w Baka- 
reszcie i Jassach. Przenoszenie chorych z wa- 
gonów rumańskich na moskiewikie odbywać się 
będzie w Jassach. W temże mieście urządzono 
|ygromwą parową pralnię bielizny, dla chorych i 
rannych. 


| 


Austrja i Wegry. 


Wiedeń 5go lipca. Na porządku dziennym 
jutrzejszego posiedzenia Izby deputowaaych, jest 
'sprawa propinacji galisyjskiej i ewentualnie wy- 
'bór delegacji wspólnej. W kwestji propinacyjnej 
| wystąpi Dunajewski przeciw piZejścia do porząd: 
lka uziemuego. Nad wyborem delegacji obradował 
| wczoraj klub pol3<i BLAWIBJĄU Wszystkich prze: 
| Szłorocznych dxlegatów: Unrzanow.kiego, Kuze 
|biusza Czeckawsziego, Daaajewskiego, Grochol- 
skiego, Kabata , SmarzeWseiego 1 Simolkę ; jako 
Zastępców : Jaworskiego i Mendelsbucga. Zwy- 
kły prezes delegarji Rechbaner mie przyjmie 
itym razem mandatu delegata. 

Na wczorajszem wspoinem posiedzeniu pod 
j komitetów deputavj regnikolai nej, oswiadczył się 
| podkumitet węgierski z polećeala depaiacji, Ze 
depatacja Węgiwruka nia może wspóluości poborn 
ceł czynić Zawisłą vd waruaków. Podkomitet 
węgierski określił zarazem stanowisko depniacji 
(wygler.kiej w kwestji restytu ji podatków 1 w 
Ikwoścji Kwot. Dzisiejsze wspóine posiedzenie 
| podkomiietów będzie zapewne rozstrzygającem. 

. Tisza był obecnym na posiedzenin aepuiacji 
węgierskiej, Dziś wieczór wraca do Pesztu. 


A COLI K ü. 
Lwów d, 6. lipca, 


Posiedzenie rady miejskiej d. 5. bm, 
Prezydent zawiadamia raug, Że dyrekcja zakładu 
głuchoniemych uprasza pp. radnych na popis publi- 
esny, który się odbędzie dnia 7, b. m. 

Rada udziela urlopu następującym pp. radnym: 
TÀ, Stokowakiemu (6 tyg.), A. Chylińskiemu (2 m.), 

IJ. heissowi (2 m.) Grabińskiemu (2 m.), drowi. 
| Jekielasowi (2 m.), Moszczańskiemu (2 m.), Lewice. 
! kiemu (2 m). 

Prośba komits.m krajowej wystawy rolniczej i 
przem, we Lwowie o wypłatę sabweacji 5.000 złr., 
nie przyszła pod obradę, ponieważ p. Sprawozdawca 
nie zjawił się. 

Hersz Kitschales, właściciel hotelu na Żółziew- 
skiej ulicy, pragną! wystawić dwie szopy, gdzieby 
mogły stać wozy przyjezdnych. Urząd budowniczy 
jednak pozwala tylko na jedną w podwórzu; jedna 
połowa sekcji bndowniezej przychylu się do wriosku 
magistratu, drnga zaś nie pozwala zupełnie budować 
szupy. W skutok tego Sprawa przychodzi na pełną 

Dr. Goldmamu sądzi 
przeto, aby rada possła za opinją tej części sekcji, 


'która zgodnie z magiatrątem i urzędem budowniczym * 
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się d 
tego wniosku i nie pozwala p, Kijtschales budowa” 
szopy. 

Rada przychyla się do prośby p, Jógefy Clewənt 
dzierżawczyni folwarku „Zamarstynów,* aby jej wol 
no było słomę sprzedawać we Lwowie (wbrew kon: 
traktow:) w tym stotunku, ża gdy 4 fury nzwosu WY 
wiezie z miasta, jedną fura slomy do miasta WTO" 
wadzić może nie przychyla się jednak do prośby 
aby fary wywożłącs nawós wolne były od myta, 
Tejże samej dziatrżawczyni uchwala rada Na wniogek 
p. Dobrzańskiego dopomódz do pobicia dacha na kroa 
wiarni, który wiatr zerwał, przyjmując połowę ko- 
sztów, mimo że pani Clement w myśl kontraktu obo- 
wiązaną jest cały koszt ponosić. 

Rakurs p. Lewakowsk'ego, właśc domul, 47 m., 
któromu magistrat nakazał zamknąć piwnicę, w któ- 
rej znachodzi mię graizlernia — rada odrzuca. 

Doatawę 70 szttk latarń naftowych oddano p. 
Bratkov skiemu. ponieważ wszystkie lampy, jakie do- 
tychczas miasta dostawiał, były w bardzo dobrym 


gatunku, 

Dr Gerstmaan sprawczdawca sekcji V. 
wnosi: W nowym budynku gimnazjum  polzkie- 
go i szkoły realnej, kosztem miasta wybudowa- 
nym, znachodzi się tukże i sala gimnastyczna, Bra- 
kuje jednak przyrządów gimnastycznych. Rada szkolna 
zarytuje przeto radę miejską, cvy sprawi te przy- 
rządy, które jest obowiązaną zakupić a to n% pod- 
stawie kontraktu gminy z rządem z r. 1856, w któ. 
rym gmina zobowiązuje się do dostarczenia sprzętów 
szkolnych do tych szkół. Jezeliby zaś gmina nie 
chciała Wszystkich przyrządów zakupić, to przynaj- 
muiej niech ponosi połowę kosztów, a drugą połowę 
poniesie fundusz szkojny. Sekcja V. uchwaliła, aby 
ze względu, że kenirakt z r. 1856 mówi o sprzę: 
tach szkolnych, als nis o przyrządach gimnastycznych, 
o których wówczas mowy być nie morło, ze względu 
nareszcie, że missto budując salę gimnastyczną już 
więcej uczyniło, jak było obowiązane, odmowną dać 
radzie szkolnej odpowiedź. Rada bez dyskusji uchwala 
wniosek sekcji. 

Rada udziela przyrzeczenia przyjęcia do gminy 
p. Romanowi Wawnikiewiezowi docent, techniki i 
p. Adamowi Bartoxzewiczowi księgarzowi. 

W skutek rezygnacji p Szwedziekiego Z go- 
dności członka komisji opieknńszej fundacji sp. Gła- 
wińskiego, wybrano p. Hoffmana Maurycego do tejże 
komisji. 

Sprawozdania fizyka m. o czynnościach lel arzy 
i fizykatu miejskiego za rok 1876 rada przyjmuję 
do wiadomoeci. 

Namiesinik har. Potocki odjechał wozo- 
raj nocnym pociągiem pospiesznym do Krakowa, a 
jego małżonka z córką na ślub hr. Artara Po- 
tockie go. 

P. Oktaw Pietruski, przewodniczący 
w Wydziale krajowym, wyjschał onegdaj do Wie- 
dnia, jak zapewniają, dla uzuzołnienia przygotowań 
do sesji sejmowej. 

4 Pogrzeb majora Mehlesa odbęłzie się 
dziś o godzinie 5ej po południa. Udział puziiczności 
będzie prawdopsdobnie bardzo zuącznym, ze wzgledu 
na powszechny sza:unek, jaki nieboszczyk zjednał 
gubie, mianowicie na trułaem sianowiszn śwojem W 
latach 1863/4 jako komendant pacu we Lwowie. 
Oześć Indziom hosoru! — Przy tej sposcbności miło 
nam bardzo donieść, że jak słyszymy, obecny p. 
komendant major Lubich (Czech, csy Sereszania 
z rodu) ma wkrótce przenieść się w zasłużony od 
dawna stan spoczynku. 

P. Anteni Schneider, redaktor i wy- 
dawca encyklopedji krajoznawstwa Galicji, zwrócił 
swą Uwagę na to, że dawne godła czyii herby miast, 
miasteczek, gmia, na znakach wystawionych na wi- 
dok publiczny, jakoteż na pieczęciach, sostały po- 
zmieniane w wielu miejscowościach, czy to w skutek 
nieświadomości, lekceważenia, lnb też rozmyślnie, 
wbrew prawdzie historycznej, Przez takie zmiany 
nietylko tradycja zupełnie się zaciera, ale daje na- 
szym kulturtrizerom sposobność do przekręcania fak- 
tów dziejowych. Otóż te względy zpowodowały p. 
Antoniego Schusidera do zestawienia tablic, opartego 
na śródłach i dokumentanh, wszystkich herbów i 
godeł miast jako też gmin wiejskich. Praca ta jest 
nietylko mozolna, ale wymaga dosyć znacznego na: 
kładn. Otóż p. Schneider postanowił za zgłoszeniem 
się pojedynczych gmin jako też rad powiatowych, 
dostarczać herbów nietylko artystycznie i w kolo- 
rach wykonanych lecz na żądanie dołąrz:ć hiatery= 
czne opisy. Herby te wykonaue są w dużym forma- 
cie na papierze brystolowym. Hərb zbiorowy powiatu 
i miasteczek w powiecie kosztuja 6 złr, Herb jeden 
gminy wiejskiej lab miasta 3 złr. Całość oprawiona 
w ramy tworzyć będzie piękną Gsdobę izb radzisue 
kich. Zamówienia nskutecznia p. Schneider za prze- 
syłką pocztową należności, a dochód przeznacza na 
wydawnistwo tablic zbiorowych całego kraju. — 
Adres: Antoni Schneider, we Lwowie ulica Krzywa 
nr, 8, 

Mianowania. Dyrektor poczt nadał posadę 
ukapedjenta pocztowego w Mariampolu porucznikowi 
Tyotsnszowi br, Bećss, w Poroainie właścicielowi 
dóbr Adamowi Uznańskieme, w Morszynie ekopedy- 
torce pocztowej Kugenji Nowak, w B.bowej ekspe- 
dyterowi Ludwikowi Krupskiemu, a posadę pocztmi- 
strza w Zarszynie wdowie po ś. p. poeztmistrzu i 
właścicielce dobr Adeli Wiktorowej. 


Mianowania w armji. Palkownik Hen- 
ryk hr. Herberstein, dotychczaszwy komendant pułka 
ułanów nr. 4, mianowany komendantem 14 brygady 
jazdy, z zatrzymaniem na razie dotychczasowego 
stopnia, 

Pułkownik Ignacy Reymann, komendant rezer- 
wy pułku piech, nr. 80, na własną prośbę przenie- 
siony w stan spoczynku, otrzymał przy tej sposobno= 
ści w uznania długoletnich, podczas wojny zarówno 
jak pokoju znakomitych zasług, wojskowy krzyż za: 
sługi; na jego miejsce komendantem rezerwy pułku 
piech, nr. 80 mianowany podpułkownik tegoż pułku 
Henryk Pelican. 

Kapitan I. klasy 30 bataljonu strzelców Józef 
Medveschegg, przeniesiony w stan spoczynku jako 
inwalid, otrzymał charakter majora ad honores z u- 
wolnieniem od taksy. 

Z Towarzystwa prawniczego we 
Lwowie. W sobotę 7. bm. o godzinie 7'/, odbę- 
dzie się w lokalnościach Towarzystwa prawniczego 
posiedzenie połączonych sekcyj tegoż Towarzystwa, 
a to sekcji dla prawa cywilnego i sekcji administra- 
cyjnej. Na porządku dziennym : 

1) Sprawa ograniczenia zdolności wekslov ej, 
poruszona przez prazydenta najw. trybansłu p. Schmer- 
linga w Izbie panów. 

2) Sprawa wniesienia pótycji do Izby panów w 
przedmiocie wniosków poiakich deputowanych do no- 
weli o egzekucji. 

Ze względu na ważność powyższych spraw dla 
naszego kraju, uprasza się o liczny udział w tem 
posiedzeniu, 

Stam powiętrza. Dziś 6, lipca -+ 25° B, 


Donosienia policyjne. W nocy na 5. 
bm. skradziono w Drchowytu pieścienie, cwancygie- 
ry srebrne, żydowską bindę z pereł i gotówki 160 
guld, Sprawca kradzieży Konrad Lewandowski vel 
Skwa.ek rbiegł. — Dnia 5. bm. zgubiono w drodze 
do domu inwalidów, następnie do Hołcska-Mała;o i 
z powrotem do Lwowa mały skórzany żółty pulares 
z 95 guld. — Tegoż dnia rddano głównej stratnicy 
wojskowej sbiega wcjekowego Jana Fechtera — W 
noży na 6 bm. zakradł nig esłowiek klasy wyrobni- 
czej do sieni domu 1. 9 prry Alicy Krakowskiej, gdzie 
go w kominie przytrzymano; zmaleziono przy nim pęk 
rozmaitych klcczów, dłuto i świecę; zbrodniarz uda- 
wał po przyaresztowania zupełnie pijanego i znajduje 
rie w areszcie. — Jan Karaba onegdaj arsaztowany 
za kradzież kólczyków brylantowych wartości 200 
guld. na szkode Marji Menkes. mieszkającej pod 1., 
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Jowiaiski“, sztuka ta aczkolwiek długa i trudna, 
wypadła pod każdym względem dobrza, bo tak pa- 
nowie amatorowie jak i panie role swoje pojeli, a 
szczególnie dyrektor towarzystwa p. O. w roli szam- 
belana bardzo dobrze się przedstawił. 

Niemniej korzystnie wypadły role obojga pp. 
Jawialrkich t. j. pana K. i panny G. 

Po opędzenin wszystkich kosztów, która jak 
zwykle po raz pierwszy wynasiły dosyć dużo, bo 
58 zł. 50 et. pozostały czysty doshód 13 zł. zortał 
przeznaczony na zakuvao „nagród pilneści* dla tu- 
tejszych uczniów 4. klasy ludowej. 

Ciessymy ie ztego tak dobrego wyniku i pro- 
simy, aby szanowne Towarzystwo przynajmniej pare 
razy w miesiącu przedstawienia urządzało i żywimy 
nadzieję, że okoliczne obywatelstwo wspólnie z miej- 
scowymi misszkańcziui chętnie w ten sposób sobie 
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łatwo zdobyć się na taki ntwor, jeżeli tylko ma od- | 
powiedni zasób szarlatanerji i bezczelności, | Qstatnie „wiadomości. | 
— Przeł kilku dniami wspomnieliśmy o budu-  , Moskale zachowują ciągle milczenie o swo- | 
jącej się w Paryżu szkola farmacji. Dziś należy sa- ich operacjach pod Siatową ; nawet w Bakare- | 
notować, że i szkołą medyczną miasto postanowiło SZcie nikt nie wie, jak się Moskwie powodzi na ; 
powiękrzyć i całkiem przebndować. W nowej tej prawym brzegu Dunaja. Na nwagę zasłaguje 
szkole znajdować się będzie 178 stołów dyanekcyj- okoliczność, że główna kwatera, która jaż była 
nych, pięć amfitea*rów, aiedm laboratorjów, dziesięć W Sistowie, wróciła napowrót do Zimnicy, to jest 
sal egzaminacyjnych; oprócz tego audytorje, sale dla do Rumunji, Okazuje się z tego, że ma brzegu 
posiedzeń profesorskich. pomieszkenia dla uczniów itd. tureckim dla głównego sztabu nie było jeszcze : 
Koszta przerobienia gmachu obliczono na 2,580.000 bezpiecznie. J 
franków. a Tarty k Rcon sig w Rasgad, między 
w) Alians izreelicki. Deputacja między- DZAMIĄ 8 AUSZeZAKIeM. | PH". 
yor- stowarzyszenia i kiago A KA Bułgarskie dachowieństwo rozwija wielką 
izraeliczi* z p. Crémieux na czele udała się do Mi. czynność, w miarę jak Moskwa naprzód poste- 


dhata paszy, bawiącego cd kilka dni w Paryżu, aby Psie. Jaż teraz stawia duchowieństwo kościel- 
. -prawne żądania. 


| 


11 przy ulicy Wekslarskiej, popełnił jak się okazało, rozrywkę a biednym pomoc przyniesie; przedstawienia 
ze śledztwa, także kradzież pod l. 5 przy ulicy Serb- bowiem zawsze na ten cel dobroczynny odbywać się 
skiej w nocy 31, maja br. w handlu Jakóba Hs, do | bedą. | 
którego włamał się ze sieni. | Waxruzawa 4. lipca, (Różne wiadomości.) 
2 zma _ h s aniwarsyiahi warszawskim w roku bieżącym 
craików 5 lipea. Dnia 2. bm. odbyło się po- ukończyli całkowity kurs nauk: na wydziale filolegi- 
Nale! ogame) akademickiej pod prze- | Czno-historycznym 9, na wydziale matematyczno-f - 
wodnictwem prof dr. Józefa Ssujskiego. Po zdaniu ;zycznym 6, na wydziale prawnym 37. Co się tyczy 
aprawy przez przewodniczącego w dalssym przebiegu | »tudentów wydziału lekarskiego kursu 5go, ci ukoń- 


i j dr. Waliszewskieg w ar Czyli egzaminą wcześniej o pół roka, z powodu za: | 
a babes wezwania ich z początkiem r. b. do służby wojsko- į 


3 Ta ref Zakrzewskiego o sta- | 

"rea ditaa draku E przy- | wo-lekarskiej; inni zaś kandydaci na stopnie lekarzy: 
BA AR do o wo) dyskusji nad metodyczną składali przed wakacjami tylko egzamina teorety:; 
ron adi prof. Zakrzowskieg odnośnie do uposobu; czne; egzamiua zaś praktyczne czyli kliniczne, od- | 
publikowania akt historycznych wie A u Lezy.) byte ae M skad kolei żelaznych 

i f 3 e przez gro- z 
AR pon i pa Bo warszawako-wiedeńskiej i warszawsko- bydgoskiej n- 
po szczególe motywa i wnioski referenta a uwzęlę- konstytnował się w następujący sposób: na prezeta 
dniwszy nadto niektóre pomysły biorących w rozora- | Obu kolei wybrany został jenerał Feichtner, na wice: 
wach udział członków : Smolki, Sokołowskiego, Kiu. a e aa p. Konstanty Górski a 
czyckiego , R 01 a rayito y * Onegiaj zmarła w iydi dobrach Ojrsyn 

a Walai 
peer owe 20 á w powiscie ciechauowskim gubernji płockiej, córka 

Krakowskie Towarzystwo lekarskin obrało czło- | Brunona hr. Kieińskieg» poety, hrabianka Wanda. 
kami dr.: Fel. Najedłę w Krakowie, Sebast. Macha | Zmarła wraz z matką, po Śmierci ojca usunęła się 
w Kańczndze. Wład. Krajewskiego w Cieplicach cze- {zupełnie od świata, i obie w dewocji pędziły życie 
skish prdyejers w Gryfji i Wład, Czyżewicza w WO nć SKW" > 

s- Dzisisj z rena prsybył tu ze Lwowa hr, Naip- | wojsk polskich z 1831 roku, niegdyś księgarz i dru- 
perg, jem kogos , i zajechał do hotela „Victorją,* į karz poznański, w roku 1846 SE y da, 
Przegląd wojska odbył się dzisiaj na błoniach miai. |W roku 1848 całonek komite narodowego w Po- 
a aaa, aka kaca a saa Ted dd wał w Wake 
a | Í L E HERA lazienki męskie | dzie za przestepstwo prasowa, członek Towarzystw 
i Kbkiosna Wiśle zerwano zostały wzęócią z powodu | polskich w okolicy awojej, AM gorliwie sprawie 

4 FA końóż ; 

nagłege przypływa wody, częścią dla tego, że galar- e eg AOPEN way a m cet 
nicy ciągną” galery do góry chwytali wię za me aiy E Mich latach. w odak) ej w 
ss 4 i uma de OT SE ocznej p'opagandy roligijnej i napisał o tem rozprawę 
| Je zdene o S e- | a Królestwo Bote“, przez co odstręczył wię nieco od 
mieliźnie pod Skatką, żeńską zaś wstrzymano naprze- | » ch kół 

A u soluego na Podgórzu, ieor bez dachu, |"20rszy OL naszego społeczeństwa. Jesteśmy prze 
ii teci å tem zostnk zerwany. |Konani, Że chciał i myślał dobrze, a słabość Bóg i 

dyż podezau płynięcia pod mostem zost»f ; , g 
ke ogniowa miejskz z parą końmi pracuje nad wy: E j 
f% elem łazł nak. W ostatnich łazienkach męskich „|” niedzielę dnia 1. bm, odbył się wiec ludowy 
Bab dą 5 aó, które sdątyły się wyratować, a| W Ozerniejewie i to w stodole, na cel a A 

z ar sę ‘edna dama, którą wyrstowal Skórzewskiego przeznaczonej. Wiec zagaił ks. pro- 
w żeńskiej kapata KPE pa RE i dzy któremi | boszcz dr. Wartenberg z Pawłowa. 4 mowców, któ- 
kn, kz 4 R ER Te p ta = tm Dać rzy na wiecu przemawiali, mówił ks. lie. Chotkowski 

wie sakonnice, które : a > F P i 
przewoźników Stanisława Wilkosza i Ignacego Æg- IE aoc » aA - ELA 5 wie 

. s ` ag a . 4 
hew TA przejechało przez Kraków z Prus do jtenberg o ustawach majowych, W końcu przyjęto 
Bukaresztn 36 w*gonów przeznaczonych dla służby} dwie Fc , jedną dotyczącą obrony hig pol- 
sanitarnej armji moskiewskiej, skiego, a drugą tyczącą się nataw majowych. 

Qświęcim 2. lipca. Tatejszema inżynierowi — 1 
I naceglg aj ata kolei aż. dzia Aa Wiedeń 5. lipca. (Kronika wiedeńska.) 

cielow: otego ża £i z koro. : b a 
e matini honorowemu miasta Zatora, p. Jó- har sad w Esseg doniósł tntejszej dyrskoji 
młyn Azydzonikhn ENSO ai yty, aTa Aonar 
pa rw, w dowód uznania wielo. | wataym oszukańczym sposobom krzywdę na 100.000 

P p dla dobra miasta dyplom honor» |zł.—Członkowie tutejszej gminy tureckiej udają się 
Dha E iasta Oświęcimia. w najbliższych dniach do otomańskiego posła, aby 
weg ya 28. czerwca. Często są chwile wjmu złożyć zebraną na raunych tureckich sumę i za- 

PORRA pI czerca > równocześnie | POWnid © swem przywiązaniu do cesarza i rządu, — 
życiu ludzkiem , w których doznajemy ! Truciciel : ; s 
przykrych i miłych wrażeń. Taka chwila byla na- p sioje ka Simeur mimo prawie niezbitych dowodów 

: sie U i i- ce się przyznać do winy. Rewizj 2 
szym udzisłem wczoraj z powodu pożegnania Eni. mieszkanin Eu essre trok «sika 4 
chala HBAROW Cza, R Przez lat 10 ag Se jej - niej uą wcale nieprzychylne. Małgorzata Knoll ma 
przy tutejszym nądzie fungował, a więc najpiecuJ | się jug znacznie lepiej, Podług zdania lekarzy Si. 
szą część życia swego z nami dzielił — obecnie zaś meur chciała otra6 młużącę atropin ekarzy Ñi 
wyniesiony na cze: uędziego popiatonego z prze- Paryż 20 w'a 4. , $ 
znaczeniem do Žurawna, nas opuszcza, Z serca win: ) p D azgi paryskie.) 
azujemy powiatowi RW takiej akwizycji. ki ay amg ROSJA na Long- 
W uznaniu obywatelskich cnót p. Hojwanowicza, wy- | champ, wi armji pary- 
prawiłe mu miasto tutejsze akrowną owację poże-|skiej, który odbywał Mac-Mahon. Widowisko tego| 
gnaluą: i tak przy odgłosie muzyki i pochodzie z | rodzaju , 
prchodniami urządzonym przez straż ogniową, której |nia), w P 
był członkiem honorowym — udała: się deputacja | gu, urządza j 
wszystkich warstw spoleczeństwa tutejszego do domu|» niego mądrzejsi nie będą , 
tegoż, gdzie go najpierw burmistrz w imieniu całe-|piów, ztąd też zwykle odbyw 
go miasta, następnia zań inni panowie w imieniu in-| większych miastach, Kto je 
teligencji, towarzystwa kasynowego i gminy izraeli- | przegiąt, widział je wszystkie. W Paryża na ei 
chiej, rzewnemi pożepnali słowy, bnych przeglądach najlepsze interosa robią restaura- 

(w. k.) Steyj 3 lipca. Skutkiem korespoaden- |torowie, ponieważ w dniu w którym się ta komedja 
cii, którą wam ztąd przesłałsm, postanowiła dyrekcja |odbywa, niepodobna utrzymać kucharki W domu 2 
poczt zaspokoić ogólna donszanie się publiczności, wiele bardzo osób musi z powodu tego objadować w 
aby „przy wicach: Pańskie;, liwo a a Bolechow- publicznych lokalach, zu n 
n A aa er s >» 
wimy się wcale. Że do wykona i- 1a | ta rozprawiać v pulityce. usimy jednak napo- 
nie ae Poczta daje 2°/, od sprzedaży zaacz |mknąć tn. jak niektórzy spekulanci umieją wyzyski- 
ków pocztowych, a natomiast wkłada obowiązek na | wać obecną sytnację wewnętrzną Francji, Oto üp. 
utrzymującego tę sprzedaż, by własnym kosztem|znany dziennikarski aforzysta Vilmessant , naczelny 
trzy razy dziennie odnosił skrzynkę li-|redaktor Figara, w trzyszpaltowym wstępnym arty- 
stową do nrzędu pocztowego. We Lwowie, | kule zawiadamia, że w celach popierania dąśności 
gdzie ruch ogromny i sprzeda% znaczków pocztowych m AE (czytaj: reakcyjnych) i dla prze 
na ogromną skalę sie odbywa, sprzedający nie ana ciw 4 4 zapędom republikanów, zdecydował wię 
ed iii, A = 4 i * pa poż 0 „ie ke taj opo kraje p: 3 i a a JES 

wypróżnia szrzynki, Ja omagać wię czegoś po" ;pl cone e porterów, ja 
dobnego w miasteczku, w którem może sprzedający niesprzedane, egzemplarze awego czasopiama, we dwa- 
marki pocztowe sprzedać ich co najwięcej za 200 | dzieścia cztery godziny po wyjściu, za cenę 4 fran- 
złr. miesięcznie. Dochód z tego wynosi 4 złr. Już ków miesięcznie, Ponieważ prenumerata w Paryżu i 
to za malo za trud przy sprzedaży marek podjęty |na prowincji Przyjmuje się tylko kwartalnie i ko. 
a cóż dopiero, gdy się policzy powełkę na pocztę ? | sztuje 16, a BBE Ye 19'/, franków, więc p. Vil- 
Niechby każdą posełkę liczyć po 5 et, to uczyni 15 |messant w zapędzie patrjoryzmu „chce sprzedawać 
ct, dziennie ezyli 4 złr. 50 ct, miesięcznie. S;rze: |awój tak zważy po francnsku bouillon, to jest ma 
dający marki musiałby przyjąwszy ten obowiązek 50 |knlature, po 12 fr. za egzemplarz kwartalnie, pobie- 
ct. co miesiąc dokładać. Niechże szan. dyrekcja poczt |rając 4 fr. Z góry za miesiąc, za to, co zwykle 
zechce uwzględnić potrzeby publiczności, ale nie ko-|sprzedaje się na wagę i niewarte więcej nad 10 cen: 
sztem osób prywatnych. tymów. 

Po raz pierwszy W naszej szkole realnej od- — Tenże sam p. Vilmeszant trąbił cały tydzie 
będzie się matura. Na czem zawizdać będzie inspek- |W Figarze, iż da swym czytelnikom zdjęty z natury 
tor, gdzie goście usiądą, nie wiadomo. Rada miejska widok ii. mat STEK Danaj; nakoniec 
uchwaliła przed dwoma laty, aby dla kancelarji dy- dal go w doda A w no są A o tym utworze 
rektora mia Bagri 5. bi ę A die Roj 3 e A roil g+ r c R. r 

na u enów zaieży, dotąd jej|narysowan . 

Me Miriona. Już E M a M a Thad, „EE ara rą tyłem do widze, jakby się wstydzity, że 
Osieku targ. Inspektor, starosta i rodzice abiturjen- |vą tak bezecnie naszkicowane. (Gdyby nie dodane 
tów wraz z i | A 1 nie, i, AR wadi © ja ya pa- 
ne w ławkach, lub na stełkach z sali ry- |rostatkiem a fargonem. » że i korespon- 

+=" wyj P ; i K dent Figara, znany Iwan de Woestine, umiescil tam 

Rudki 5. lipca. Z przyjemnością dzielimy się | #w6j ma b 
wiadomością, że w mieścinie Naszej zawiązało się (także w takiej samej pozie jak rj osoby wizerun- 
towarzystwo amatorskie, któremu zawdzięczamy przy- ku. Sądzimy, że każdy z lwowskich malarzów szyl- 
jemnie spędzony wieczór w niedzialę tj. 1. bm. idów przeczytawszy parę artykułów o przejścin Du- 
` W dniu tym przedstawiono komedję p. t. „Pan naju w miejsgowych polskich dziennikach , mógłby 


i 
- 


t 
a 


ł 


ale wyłącznie dla 
a się w stolicach, 


łnie jednakie (wyjąwszy um R 
in i Wiedniu, w Berlinie i Bara: tanie, gdzie jest żona, nic nie odpowiedział, obawia- | 
się nie dla wodza, lub żołnierzy, którzyjjać wie, aby wiadomość o jej Śmierci nie wzruszyła ` 

a.|50. Wkrótce powrdcili inui i Kirchor powiedział do 
Inpj Tomtvdle'«, który zuów wsiadł do powczu, że żona, x 
den raz widział taki|Je80 nisżywa ieży nad potokiem. 


konterfekt między dwiema bułgarskiemi babami | 83} 


mu wyrazić wdzięczneść za opiekę. jaką otaczał ży. 
dów w Ruszezuku, Salonice i Bagdadzie, gdy był 
tam wielkorządcą, a następnie w Konstantynopolu, 


(jako wielki wezyr. Midhət pasza odpowiedział, że 


postępował w tym względzie podług zasad rządu, 
w których obecnie Turcja widzi awcje zbawienie, 
Turkom ani przez myśl nigdy nie przeszło prześla- 
dować żydów, zarazem wszyscy, którzy cierpieli prze- 
śladowania niesłuszne mogą zawsze liczyć w Turcji 
na opiekę i sympatję. 


Ogłoszenia urzedowe „Cez. Lwow“ z 
Licytacje. Realność 1. 96 w Rumnie (pow. Komarno). 
Cena wyw. 500 zł. (Licytant bank włościański.) 


+++ Paides =e 


JE - PPI: ARTY | 


Kronika sądowa. 


Proces Tourvillea. (Ciąg dalszy.) 

Upłynęła godzina od przybycia wożnicy, gdy w 
końcn pojawił się w Trofoi Tourville sam, Zwykłym 
krokiem idąc, pozornie zupełnie spokojny, s parasolem 
bez rątzki pod pachą, spotkał on przed Trofoi dwie 
dziewczyny z poczty, Annę Atpor i Teresę Platzar, 
powitał je z uśmiechóm, a gły ons mu się odkłoniły 
possedi prosto ku poczcie. Przed bramą stał Jó- 
zef Theiner stróż i Marja Piogerra kucharka; Tonr- 
ville powiedział im, że mu bardzo gorąco; zażądał 
szklanki wina i począł wypytywać się o swego wo- 
Źnicę; gdy pocztmistrz Frydryk Ortler zapytał, gdzie 
jest jego žena, Tourville odpowiedział , że npadła i 
moeno zranila się w skroń. Słowa te wyrzeczone by- 
ły całkiem spokojnie. Gdy przyszedł woźnica i za- 
pytał czy ma zaprzęgać, powiedział mu Tourville, że 
imeta wziąć ze sobą dwóch lub trzech ludzi, aby za: 
brać jego żonę, której jest niedobrze i iść nie może. 
W izbie gdzie pił wino z cukrem, powiedział kelner. i 
ce Marji: „Mieliśmy prześliczny widok, ale za dale-| 
ko saazliśmy, kamień usunął się i Żona moją spadła | 
na dól“ Gdy weszła do izby traktjerniczka Róża 
Ortler, 
się jej zachciało iść pieaso, posunęła wię za daleko, 
potrąciła o kamień i spadła. Zważywszy na spokój, 
s jakim słowa te były wyrseczone, wszyscy sądzili, 
że chodzi tu o lekkie skalcczenie ; gospodyni je nak 
była zdania, iż należy wziąć powóz. Tourville kazal 
zaprzęgać. — Miejscowy naczelnik straży skarb wej 
Jan Zoller i mieszkańcy Trofoi Antoni Thoeni i Ja- 
kób Asper wsiedli razem z nim do powozu. Na szó- 
stym zakręcie zygsakowatej dregi Tourville powie-* 
dział, że żona jego tu być musi, Ludzie wysiedli z í 
powozu, on w nim pozostał i tylko ręką wskazał,; 
powiedziawszy: „Tam pod drzewem.“ Nigdzie jednak , 
pani Torzville nie znaleziono, Podszedłszy dalej ku 
kamienistemu spadowi, Thoeni dostrzegł słom 
pelniz z woalem, kamieniem przywalony. 
z przodu przy brzegach był zakrwawiony, na woalu 
również były krople krwi. Zaniesiono te rzeczy do 
powozu i zapytano Tonrvillea, czy należały do jego 
żony. „Tak jest* — odpowiedział zimno i obojętnie, 
nie dotykatąc się ich, Następnie Kircher znalazł to- 
rebkę podróżną , również zakrwawioną i zaniósł do 
powozu. 'Tonrville powiedział, że i torebka ta jest, 
własnością jego żony i schował ją. Ślady krwi wska- 
zywały drogę do wyszukania nieszesęśliwej kobiety. 
Idąc za niemi, znaleziono jeszcze zakrwawione man- 
kiety i również pozlsmioną szarfę, nakoniec w głębi 
wąwozu dostrzeżono i ciało pani Tourville., Leżało 
ono głową zwrócona ku potokowi, ma czole widać 
było głębokie rany, twarz była zakrwawiona, suknie 
w nieładzie, nogi założone jedna na drugą. Ślady na 
piasku wskazywały kierunek, w którym ciało się to- 
czyło, Asper i Zoller znaleźli rączkę od parasola. 
Theiner powróciwszy pierwszy, dostrzegł Tourville' a 
rzechadzającego się przed powozem i na jego zapy- 


„A! nieżywa!- była 
odpowiedź, Potem wiedząc ciągle w powozie, dawał 
ourville naprzód sto a potom dwieście guld., aby 
zzwłocznie zwłoki przeniesiono, czemu jednak Zol- 


stanowczo sią oparł ; s A 
znelezione rzeczy parł i doradził, aby i wszystkie 


jut bowiem podej 
dowaną. | 
Powróciwszy do Trofoi, a Tourville zasiadł w re- 
stauracji: do wina, a Zoller doradził pocztmiutrzowi, 
aby dal znać do uąda okręgowego. Tourville chciał 
mig udać do urzędu telegraficznego i na uwagę, że 
musi pozostać w Trofoi, odpowiedział, że wypada mu 
pojechać do Spending, ponieważ pozostała tam słu- 
żąca nieumiejąca ani slowa po niemiecku. Zoller za- 
brał wię do srewidowania Tourville’a i zażądał, aby 
ten zdjął rękawiczki. Dostrzegłazy krew na wskazu- 
jącym i średnim palen, zapytal, coby to miało zua- 
czyć; na co Tourville opowiedział , że zadrasnął wię 
o kamień. Bliższe wszakże rozpatrzenie przekonało, 
że na palcach nie ma najmniejszego Śladu skalecze- 
nia. W towarzystwie strażnika skarbowego o godz, 
11'/4 w nocy przybył Tourville do Sponding. Gdy 
wysiadł z powozu, a wiadomość o Śmierci jego żony 
rozeszła wię i wywołała powszechne wzrutzenie , po- 
wiedział po francusku do dwóch znajdujących się w 
hotelu turystów, Adolfa Schmida i dr. Karola Frisch- 
aufa, że zona jego wpadła w przepaść i zabiła się. 
Na zapytanie, dla czego nie pozostał w Trofoi, od- 


rzywał, że kobieta jest zamor- 


yjrzekł, że pozostawił tu awoje rzeczy i zamierza jo- 


chać do Bozen. Następnie zalecił woźniey, aby pozo- 
stał w Sponding, on zaś uda się do Szwajcarji do 
Eugadin, gdzie ma znajomych. Wszedłuzy do pokoju, 
gdzie służąca Sara Clapinson na państwa swoich cze- 
kała, podszedł kn niej i rzekł: „Już nie zobaczysz 
swej pani, wpadła w przepaść i zabiła się.“ Potem 
objaśnił , że żona jego straciła równowagę, Padająć 
uderzyła się o drzewo i skaleczyła w skroń. Wido- 
czną boleść i łzy ułużącej starał się załagodzić tem, 
iż kazał dać jej jeść. Mimo oporu i protestowań, w 
inecie przylegającym do jego sypialni IT 
. e n. 


st 


mówił jej, ża żona jego Zawsze kapryni, że | został odroczony do ośmia dni. 


pozostawiono na miejscu; wtedy | 


no 
i Wedłag wiadomość z Kijowa w północnych 
(prowincjach Moskale ściągają wojska i z maj- 
większym peśpiechem wyprawiają je na Kaakaz. 
„Jest wielki brak lekarzów. 

i Mowa księcia Milana sprawiła w Belgra- 
dzie bardzo deprymujące wrażenie, a to z po- 
wodu, że nie dała stanowczego zapewnienia ab- 
solatnej neatralności. Pogłoski o mobilizacji ar- 
|mji serbskiej nie mają podstawy. 


Wedłag Fremdenblattu, wyjazd tureckiego 


5. bm, į Mikistra woimy, Redyfa paszy, równa s'ę jego 
jusuułęciu, co ma być dziełem posła angielskiego 


Lsyarda. W ogóle wpływ angielski wzrasta zno- 
wa w Stambule. 

Morning Post zapowiada rychłe ukazanie się 
dragiej angielskiej floty ua morzu Sródziemnew, 
co angielskim siłom morskim nada atanowczą 
(przewagę na tamtych wodach. Tenże dziennik 
\ zaleca jednocześnie wzmocnienie garnizonów Mal- 
ty i Gibraltara. Dalej donosi, że między Anglją 
a Austrją doszło do porózumienia w kwestji 
najbliższej przyszłości i wyraża swe zadowole- 
nie z tego, że oba państwa interesują się w 
w wolnej żegladze po Danaja i Bosforze. W 
tym samym dachu wyraża się Standard. 

Jea, Czernaiew odjechał z Petersburga do 
armii kaukazkiej. W Petersburga i w przejeździe 
przez Moskwę doznawał były generalissimas 
garbski różnych owacyj. Aksakow doręczył ma 
uroczyście szablę houorową ofiarowaną przez 
Czechów. 

Bar. Hirsch zwołać ma w Paryża nadzwy- 
czajae zgromadzenie towarzystwa akcyjnego Ko- 
lei tureckich i zaproponuje ma likwidację i 
| przeobrażenia w towarzystwo austriackie, 

Nowa Presse dowiaduje się z Rzyma, że d. 
4. bm. rozpoczął się tam proces o Spadek po 
kardynale Antonallim. Hrabina Lamberti doma- 
ga się, jako maturalna córka Aautonellego. Cała- 
go spadku, który wynosi 40 miljenów. Wyrok 


Tólęgramy „Dziennika Polskiegy” 


Prywatne, 


Stambuł 6. lipca. Flota angielska 
w zatodze Besika będzie wkrótce wzmo- 
cenioną eskadrą francuską. (Znaczyłoby to, 


że Francja po ostatnich zmianach u siebie, 
chee z Anglja isć zgodnie w sprawie wscho- 


iany ka-jdniej. P. K.) 
Kapelusz ! 


Z Biura korespondencyjnego. s 
Budapeszt 6. lipca. Wczoraj na 
wspólnem posiedzeniu austrjackiego i wę- 


'gierskiego podkomitetu, oświadczył podko- 
jamitet austrjacki, że przystępuje do propo- 


zycji węgierskiej, aby stosunek kwot na 
wspólne wydatki pozostał ten sam, co do- 
tychczas. W sprawie zaś restytucji podat- 
ków musi takze obstawać przy statusquo. 
Dzisiaj po południu oba podkomitety będą 
miały znowu wspólne posiedzenie. 


Telegramy zbożowe z dnia 6, lipca, 

Wieućn: ukowiia pr. 10,000 lter-porvent zł. 83-38: 
Budapęsazt: pszenica (75 kilogr ) na wioang zł. 10°90, 
Berlin: Pszeaica żółta na czerwiec-lipiec 4.8'60, Żyte 
looo uyu'UU, okowita pl'u0; dzoze01n; pszonica na 
czez.-lip, 6.0'U6, rzepak BA Jesień B, 200; Paryż; maks 
159 kilig 44 te. 

Wiedeń, 6. lipca, 10 godz. 40 min. 
Akcie Kredytowe . 146 — Akcje kole: Kar-Lud, 21274 
Angie- Austr, » Połudn. , «0:0 
Uzaouubank . „ Banka Fr, Anm. — — 
dersiuybamk.  —0—  fBU-frankowka . 16:31 

Uypunciienie : stałe, i 
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Uwów, x lshy handlowej. 


łądająj płaca 
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Telegrafowane kursa wiedeńskie. 


Wiedeń, &. lipca, 2 godz. 10 min. 
Losy kredytowe . . 105G Unug. Staatu-Obl, 1877 63'-- 


Atzje Wggier. Kreč, 186: - (alo, Indemnixącja 8440 
» Ang.-Austr. B. 68: -. 1864 Losy . . 1300 
»  Unionsbank . 47 - Siedmiogr. kolej , , 88— 
„ Solei Kar.-Lud 219825 Verkehrsbank . , . 7957 
a „ Póľnocn. 186— Tureckie Lon . 18 
P n Poładn.. 70:  Wog.-Gal. kolej . . 820 
+ „ Alfölds. . 10370 HBaubank-Actiem . . -* - 
5 „ Elżbiety 1425; Staatsbahn . . . . 28276 
s 5 | ag: ; 7 8— ven. £ ec 
s w og. LU/, J0— ierakie Losy . . 7 
n „ Rodolfa , 110— faza „ 6166 
2 „ Albrschta 3%— BRossyjakio banksoty 133 

Uavceobiezgia : spokojne. 
Wiedeń, b. lipsa. 

Jed. dług pań. w bank. 6095 Lonadye . „ „ 12530 
3 » s „arcb, 66560 Srebro . 109 20 

Renta w złocie . . 7440 20-frankóvka 100% 

Lowy pożyor. r. 1860 112 - Dukat oes. men. . , 698 

Atcje banku narod. 787'-- 100 marek ziemie. 81:70 

Akcje banku kredyt. 145— 

Rerlin. 

Rownyjskie noty bam 21510 Stąatsbahn . . . . —— 

Akoje kredytowe. . 235'— Kolei Rumuńskiej . 1%83 

Lombardy . , . . 114: - Austrjackie banknoty 162 45 

Galicyjskie . . . . 8370 Uspoa. mdłe, 

Parys, 8'/, reaty 7070; Lombardy 145— 


Przyjechali do Lwowa dnia 6. lipca. 

Hotel Żorża. W. br. Czechowicz z Glinny, K. 
Zadurowicz z Podola, J. Neumark z Wrocławia, D. Lan- 
dau z Berlina, F. Hósick z Warszawy, K. Rosenfeld z 
Czerniowiec. 

Hotel Europejski. A. Marassy z Bóbrki, 
Major z Koła, A. Negrusz z Czerniowiec. 

Hotei Langa. H. br. Potten z Łahodowa, K. Wy- 
socki z Hrehorowa, J. Weisberger z Pragi. 

, Hotel Angielski. J. br. Czechowicz z Czernio- 
wiec, Dr. A. Nowakowski z Wiednia, H. Jełowicki z Wo- 
łynia, W. Puzyna z Martynowa, W. Straszewski z Rze- 
szowa, A. Dóller z Wiednia, J. Nowotny z Praci 

Hotel Warszawski. L. Godlewski z Dołnego, 
Dr. Demai z Roman. 

Hotel Krakowski. H. Bielski z Przemyśla, E. 
Nikorowicz z Ulwówka, St. Dienstl z Przemyśla. 


L 


Peciągi kolejowe 

, Przychodzę do Lwowa: z Krakowa o godzinie 5 
minat 30 rano (pociąg pospieszny); o godz. 9 minat 30 
wiószór (pociąg osobowy); o godz. 10 m. 35 przed połr- 
dniem (pociąg mięerany). — Z Czerniowiec: 0 godz. 5 
m. 55 wieczor (p. posp.) ; o godz. 8 m. 40 rano (p. m ;) 
o godz. 2m. 60 po południu (p. wiec.:)— Z Stanisławo- 
wa: (na Stryj) : o godz, 8 m, 36 wieczór i o godz. 8. w. 
51 rano. — Z Podwołoczysk (na dworzec w Podrasteg'! 
a godz. 2 m. 54 rago (p. ozob.); o gode. 3 m. B pe poła- 
dnia (p. m.) ; na dworzec lwowski główny: o g. J9 m, 

33 wieczór (p. posp.) ; o godz. 8 m. 26 rame (p. nesh: 

o goče. 5 m 43 p? poładniu (o. mięszasy:. 

Odohodzą ze Lwowa: do Krakowa : o godz. 11 
m. 3 przed północą (p. posp.); © godz. 4 m. 40 rano (y. 
osob.); o godz. 4 m. 4% po południu (p. mięsz.) — Du 
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Parasolki damskie 


od GGĘD cunt. do MED wim”. 
10—0 (3) 


Aksamit, Welwet, Ryps, Lustrynę, Brukselinę, Klot, 

Qroise, Nankin, Tyfcik, Głlanzperkal, Podszewki 

w rękawy i na kieszenie, Płótno szare, Oreton, 

Półpłótno , Sones, Schirting, Perkale, Batysty, 

Tarlatany, Muszliny, Organtyny it. p, Gorsety 
paryskie od złr. 4:30 do 5 złr. 


1049 


$ Med. i Chir. 
$3 Dr. OSWALD BYK 


akuszer 


i lekarz chorób kobiecych, 
ordynujć od 2 4 


Zupełnie nieszkodliwy 
najdelikatniejszy 


Puder ryżowy 


zapa: h wedle życzenia. 


50 4 


> RZEDY ASIEWNEJ 4 


ściernianki (Stoppelrilbensaamen) 
I kwarta polskiej miary po I zł. i] 


W 


Pociąg 


po 40 cemtów. 
apteka pod „Węgierską Koroną* 


» Handel Nasion 


w Bochni. 


PE”SIONAT. 
J. PIE PESA Z BOB. nowego 1877/8 t 


we Lwowie. 14—0 szkolnego otwieram u siebie pensjont dl 


PPPA PAEA |5 lub 6 uczniów gi” nazjalnych lub real 
r = „W. nych szkół. Wszelkie wygody, troskliwą 
Codziennie Świeże 


opiekę i korepetycję z wszystkich przed- 
l 


miotów szkolnych zapewniam. Uwzęlę 
gl (Aprykozy) 


Inieni będą tylko młodzieńcy z dohrerr|przy ulicy Halickiej 1. 21. dwa ele? 
rodziuaem wychowaniem. 1142 15 —Oigamckie obszerne POKOJE z 
włoskie 
otrzymuje i poleca hundel 


Bliższa wiadomość we Lwowie ulicejumeblowaniem kompletnem i osobnym ą 
RO L a 
w arkiewicza 


Ły czakovska Ł 32 1. piątro, wyc hodem — może być dodany fortepian A 
1—0 


1169 


1075 


a Bliższa wiadomość w handiu Bovifacegoji 
Dr. Z. Rościszewski.  |stllera. 11488 0 IÀ 


M 
4 h 


T istniejących doiychczas 
najpiękniejsza i najlepsza 
własnego wyrobn. 


St. 


Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonuję jak najspieszniej i jak najakuratniej. 


Towarzystwo „Frohsinn* urządza przy sprzyjającej pogodzie 
któremu kapela wojskowa „Gondrevourt« t' warzyszyć będzie. 


nabyć możne w trafice cygar za 
w składzie lamn R. Ditmara 


uczyr 


maszyn do szycia 
O z ES 


„, MASZYNY do SZYCIA 


akcyjnego Towarzystwa Friester 8 Rossmann w Berlinie 
z gwarancją 5-letuią, poleca haudel maszyn do szycia 


Przy ulicy Akademickiej 1. 2, Hotel Żorża. 
| zat 


DZIENNIK POLSKI 


Frędzle, Krepiny i Guziki pasmanteryjne, Kutasy, Poleca zmany z taniości i doborowcgo towaru 


Szutasie, Taśmy, Sznurki wszelkiego rodzaju, MAGAZYN DAMSKI 


- Kamila Strzyżowskiego 


Jedwab neapolitański, półjedwab i nici do maszyn, 
Miary krawieckie, Kredki i Radełka, Rogi do gor- 
setów, Brykle, Haftki, Skówki. 
przy ulicy Halickiej pod 1. 4 we Lwowie, 


wia - ad 


Sł ara, l it 
EDW. GĘBHARDTA 


we Lwowie. 
poleca gustowne 


Niedzielę dnia $8. Lipca 
spacerowy do Staregosioła, 


przy ulicy Karola - Ludwika, nr. 21, s Odjazd o godzinie 1. Pad. -A kolei f 
sprzedaje i rozseła w pudaikąch 1084 II. piętro. 11—0 wal. auatr. zaleca y E rbe, >i ALPY p i worca ż PaA e Wazo y i o i i 
znacznie większych od zagranicznych, 2 A a Aa D a a D a Oo a a J B U L S I E W ji C4 arty > i i na powrót dla szan. gości . ct. | ma MD JA cz k 
= h rar! a n n » 


na bukiety i kwiaty 
w najnowszych fasonach i deseniach, oras 


KULE OGRODOWE 
we wszystkich wielkościach 1072 8—10 
po cenach uajtańszych. 


dla członków stowarzyszenia 60 „ 
dla dzie'i . de" a 


n n p 


p eE T DOZ 
Zamiana i spe- 
cjałjna naprawa 


cee Ć PPT EYE 


„posty póz - 


Tt aki u 


[nd 
w Tiumacżu, 


'|a miauowicie: wielka ilość maszyn parowych, między temi także maszyny do 
t| pompowania wielkiej siły i różne inne fabryczne maszyny, kotły parowe z przy- 
š |należnemi przyborami, centryfugi, hydrauliczne prasy, tarki, mechaniczne 
i| windy, aparaty do wyparowania i takzwane vakuum, miedziane, żelazne i dre- 


š * 


v 


z największej fabryki w Europie 


£ąsa UN 


Józefa Iwanickiego 


woiLwowie, w Rynku'l. 42. s W ara 
Eg Nagrodzona srebrnym medalem, Aar Zapas czółenek Igły do CE wniane rezerwa'ory różnej wielkości, pieca do palenia kości, transmisje, pasy 
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Dla cierpiących na reumatyzm. TEE kańskie i wiedeńskie „© RJ AA Ż akładowyca $ 1018 i| i wózki kolejowe, zużyta miedź i żelazo, gospodarskie maszyny i sprzęty, wozy 
POR N" nenir 4, try af FEET ppe T : ciężarowe, sikawki itd., 1168 1—4 
E È m o, , 4 _8 G fad 2» 5 INE Peje Sy 4 Wo SEA +, ZERA EA POCZ O ol OZAWY OWEN 1 = 1 1 1 
Godziębina ALEC f ni ad g Aad | kawi COCA penna maw as] 84 pojedyńczo iz wolnej ręki do sprzedania. 
[=] t „A n a k . . s 5 A Ą 
Dr. K. MALESZEWSKIEGO z pS wS E 4 m Ej BZ dla CE j i N p E Dra JOCHELSÖN RE od. Bliższej wiadomości udziela zgłaszającym się dyrekcja w Tłumaczu. 
"Ę ; A j Z a HoA a È f i par : i LLL ANN koo p, 0 0 00mm mmm 
jedyny środek > £ z z Ę F F 5 y? FEEF 6-5 ua fi J 7 || A Aak odliwyna . L aae x EM f 
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ad dni 24. czarwóa 187 r. den więłki Pokój, Korziaje iate. © koisch kombinowane | afk da a PR ZANE 
Z fabryki świec woskowych i blichowni wosku Z M. Hofherra żniwiarki „Faworyta* i kosiarki, tudzież na'- » podobnym, który posiada tę cudowny BNOŚĆ, y 4 


Majątek teu składają dwa folwarki: 
othe 1000 i Dereniówka 350 mor- 
gów, razem 1350 morgów ornej ziemi. 


FR. SCHUBUTHA i SYNA, Lwów, Rynek 45. 


doskonałej 


oe, ESEE ICER KU BD Z WIA WI 


nowsze Patentowase stałe i przewoźne kteraty i miocarnie, 
tak ręczne jako też do poruszania kieratem, pod względem arty- 


wkrótes i to najdalej wprzoriągu 14 dni im takową farbę przywró- 
cić moża, jaką początkowo miały 
Puri'as nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można 


konstrukcji, przez nikogo dotąd nieprześcignion=, ile że j 
=. yo sa EN aż 1 na biało powleczonych po» ;,, 
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od Trembowli. O warunkach dowiedzieć j MATFONIEGO królewska gorżka woda. aE u a A zy "A siana. Kicin LG zF KP un u i € za m "WE 7 
ię możua w Zarządzie dóbr Podhaj. M L ą z młynki, cylindry francuskie do gatunkowania zboża i oddzie- zak : rż 
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przez Dr. J.H. Kistemaker 


W Zakłądzie moim istnieje od lat 7| Dalej znajduje się tłumaczenie 
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i niemieckiego. Na żądanie przesyłają się 
wierzytelne odpisy świadectw, kwalifika- 
cyj i fotografja. 

Bliższa wiądomość pod literami : 
B. A. Z. w Administracji „Dziennika 


stać można po aptekach i w fabryce 
flakon po 1 złr. 50 cnt., wig- 
kszej ilości za opuszeniem rabatu. 
Flakony bez mego podpisu są zfał- 
szowane. 1036 10 0 


) 
) 


Fr. Szeligowski. 


Polskiego*. 1122 3—3 M iedzyunarodowych w P 
o 8 edale ne wystawach mię w Filadelfii w" w 
AKADEMIA: MEDYCZNA PAPIER DAUBIN'A 
orzekła: lepszy od wszelkich innych do 
Woda E w połączeniu z od- trucia much. 
mineralna kwaszonym żelazem, Dla przekonania się o tem, że 


tak jest, dosyć zrobić. próbę z je- 

dnym arkuszem i porównać z pa- 

pierem innego fabrykanta. Powo- 

P dzenie tego papieru jest dowodem 

' jago skuteczności i wyższości nad inne. 
korzyści sprzedającym hurtowo. 

; Bez truci 


Po 


„jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w atanie wolnym.“ 
Należy zaradzić się lekarzy o skuteczności tej wody nie mającej sobie równej 
w Europie w leczeniu 


CHORÓB GASTRALGICZNYCH, GORĄCZEK, BLADACZKI, WYNĘDZNIENIA 


i wszelkich chorób pochodzących z 


MW NH EC NDADE<X HE WW MIOAPEÓCH. 
Towarzystwo w Paryżu, 131, Bulwar Sebastopolaski. — Skład we LW 


owie | 
w apt. P. Mikolascha; w Krakowie w apt. P. Trauczyńskiego 
i w apt. P. Redyka. 1041 22—359 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny : Jan Lam. 


” 


w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. 
| ; 


przy placu Marjackim pod 1. 10. 
UWAGA. Przy odbior<e przynaj- 
ej 10 kilo ceny znacznie tansze, 


Jest to produkt tani i daj 
1 


zny, azatem mogący być sprzedawanym przez każdego kupca. 
Sprzedaje się w ryzach 500 arkuszowych, podzielonych gy 


j i $na paczki z 25 arkuszy (do sprzedawania po 5 ct. za arkusz) p h 
: sy We LWOWIE w aptece P. Mikolascha; w KRAKOWIE 3%. 


F. HK östlich, 


ulica Ormiańska 1. 16. 


it. d według cennika. Także wydanie Pisma świętego i nowego testamentu w 
nych jezykach po najrańszych cenach według katalogu, który gratis się dostarcza, 


0000000030: 


ST. WAJDOWIGZ 


we LWOWIE, ulica Halicka 1. 7, 
polaca swój obficie zaopatrzony 


ua MA HP HPA KPH O 
przyborów do pisania, rysowania i malowania, 


oraz 
galanteryj, perfum, mydeł i innych pachnideł. 
Przybery do robienia kwiatów w wielkim wyborze. 
Zakład do odbijania „KART WIZYTOWYCH” a la minute | litografowanych, jako też 
MONOGRAMÓW najnowszych i najmodniejszych w różnych kolorach. 
Zamówienia na prowincję wuskuteczniają się sumiennie i odwrotną pocztą za zaliczka. 


* WYSPA C=. 


roku 1874 i 1875, 


1032 25 —0 


ący znaczne 
(51 R—10 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J, 0. Rogosza. 


